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KW PZPR 
w Poznan.u

POZNAN (PAP) 25 bm. odbyło się w Poz-naniu plenum KW PZPR po­święcone przygotowaniom do wojewódzkiej konferencji par tyjnej, która ma się odbyć w najbliższym czasie.Członkowie plenum, po dy­skusji, przyjęli projekt refe­ratu sprawozdawczego egze­kutywy, przedstawiony przez sekretarza KW PZPR Włady­
sława Markiewicza. Jedno­cześnie zobowiązano egzeku­tywę KW do włączenia do re­feratu wniosków zgłoszonych w czasie dyskusji.Następnie członek egzekuty­wy KW Jerzy Zasada zapoz­nał zebranych z przygotowa­niami do konferencji sprawo­zdawczo-wyborczej.Członkowie plenum zatwier dzili również nowy skład Wojewódzkiej Komisji Kon­troli Partyjnej, której prze­wodniczącym został Franci­
szek Nowak. Zastępcą prze­wodniczącego WK KP wybra­
no Franciszka Niewiadomskie- 
ro.

Przed
wojewódzkim zjazdem
produkcyjnej

(Inf. wł.)W czasie poniedziałkowej kon ferencji prasowej redaktorzy rolni poznańskich dzienników, PAP i Radia zostali poinfor­mowani przez przedstawicieli Komitetu Organizacyjnego o przygotowaniach do wojewódz­kiego zjazdu delegatów powia­towych związków spółdzielczo­ści produkcyjnej. Termin z jaz du został ustalony na dzień 9 marca br.Tematem obrad będą spra­wy, jak można by to nazwać — rehabilitacji spółdzielczości produkcyjnej. Omówienie trud­nej niewątpliwie sytuacji w tej dziedzinie pozwoli na wysu nięcie środków zaradczych. W trakcie trwania zjazdu ma być utworzony Związek Wojewódz­ki Spółdzielczości Produkcyj­nej oraz wybrane jego władze.Spodziewana jest obecność przedstawicieli centralnych władz partyjnych i spółdziel­czych. (em-par)
Deceniralizac j a 

w resorcie kultury i sztuki
Warszawa (pap)
W związku z szeroko dys­kutowaną sprawą decentrali­zacji w resorcie kultury i sztuki, przedstawiciel PAP zwrócił się do wiceministra Kultury i Sztuki T. Zaorskiego z prośbą o poinformowanie, na jakich zasadach opierać się będzie nowa struktura tego ministerstwa.Z informacji wynika m. in., źe Centralny Zarząd Teatrów zostanie połączony z Central­nym Zarządem Imprez Estra­dowych, Centralny Zarząd In­stytucji Muzycznych będzie przekształcony w departament muzyki, przejmie on jedno­cześnie od Centralnego Za­rządu Imprez Estradowych tę część działalności, która w za­kresie muzyki zajmowała się dotychczas estradą. Centralny Zarząd Muzeów i Ochrony Zabytków zostanie przekształ­cony w departament ochrony zabytków i muzeów. Central­ny Zarząd Sztuk Plastycznych zmieniony zostanie na depar­tament plastyki. Istnieć bę­dzie natomiast Centralny Za­rząd Przemysłu Muzycznego. Zmieni się struktura i zakres Prac Centralnego Zarządu Świetlic i Domów Kultury, który w .związku z nową po­lityką kulturalną, opartą na działalności aktywu społecz­nego, stowarzyszeń i związ­ków, utracił swój dotychcza­sowy charakter. Jego rola będzie musiała iść raczej w kierunku stwarzania odpo­wiednich warunków do roz­woju tych związków i insty- mcji( popierania miejscowej inicjatywy, szkolenia kadr ftp.
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Polski świat techniczny
debatuje nad rozwiązaniem

węzłowych problemów naszej gospodarki
WARSZAWA (PAP)

Wczoraj o godz. 9 rano w Warszawie wznowione zosta­
ły obrady plenarne III Kongresu Inżynierów i Techni­
ków Polskich. Salę Kongresową Pałacu Kultury i Nauki 
wypełniło 3 tys. osób — przedstawicieli środowisk inteli­
gencji technicznej z całego kraju. Delegaci przyszli na 
obrady z konkretnymi wnioskami, jakie podjęto podczas 
debat w 12 sekcjach problemowych Kongresu.

Z drugiego dnia obrad25 gres ków bm. delegaci na III Kon- Inżynierów i Techni- Polskich obradowali w dalszym ciągu w 12 sekcjach Kongresu. Podstawą dyskusji było ponad 180 referatów, ujmujących zasadnicze próbie my techniki i ekonomiki. Wnioski sformułowane w to­ku dyskusji, w której często występowały różnice poglą­dów, staną się podstawą obrad plenarnych Kongresu w dniu dzisiejszym.Nie było przypadkiem, że sekcja „Inżynier i technik w 
gospodarce narodowej” nosiła numerację „1”. Bo też i za­gadnienia na niej poruszane były sprawami pierwszorzęd­nej wagi.

Sprawa pierwsza — kadry, 
ich wykorzystanie i przygoto­wanie. Mówił o tym m. in. wiceminister Szkolnictwa Wyżinż. H. Golański.szegoStanowisko znacznej większo ści uczestników sesji ujęte zostało przez referenta, prof. mgr. inż. J. Tymowskiego. Fakty wręcz zaskakujące: w Polsce — kraju wielce zaco­fanym pod względem postępu

Z Centralnego Domu Twór­czości Ludowej powstanie centralna poradnia metodycz­na, która prowadzić będzie m. in. wzorcową świetlicę meto- dyczno-instruktażową dla ru­chu amatorskiego. Likwidacji ulegnie departament imprez i obchodów artystycznych.Ministerstwu podlegać będą urzędy: Wydawniczy i Ki­nematografii oraz Generalna Dyrekcja Archiwów Państwo­wych. Z uwagi na specyfikę twórczości filmowej, mini­sterstwo uznało za niezbędne powołanie komitetu do spraw kinematografii, w skład któ­rego wejdą wybitni twórcy i krytycy. »Komitet pełnić będzie funk­cje kontrolne nad urzędem kinematografii i wytyczać kie runki rozwoju polskiej twór­czości w tej dziedzinie. 
ZE ŚWIATA FILMU
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Pierre Brasseur i Georges Brassens, główni odtwórcy no­
wego' filmu Rene Claira „Porte des Lilas“. Na zdjęciu: 
„Juju“ (Pierre Brasseur) i „Artysta" (Georges Bras- 

sens) w jednej ze scen filmu.Fot. - CAF

techniki — posiadamy pro­centowo więcej inżynierów niż... w USA. Na około 60 za­trudnionych pracowników przemysłu — 1 inżynier. Mi­mo posiadania dostatecznej ilości inżynierów i techników, polityka minionego okresu, który cechowało duże lekce­ważenie kwalifikacji facho­wych. doprowadziła do tego, że obecnie 60 proc, stanowisk dyrektorów naczelnych w prze myślę, blisko 100 proc, dyrek­torów administracyjnych i ok. 70 proc, stanowisk kierowni­ków wydziałów produkcyj­nych obsadzone jest przez lu­dzi nie mających nawet śred­niego wykształcenia. Gdzie więc ci inżynierowie?
Połowa z nich pracuje w 

administracji, urzędach, biu­rach, centralnych zarządach i innych urzędniczych instytu­cjach. Z drugiej połowy inży­nierów zarruunionych w za-
Już 54 szkoły 
przysposobienia rolniczego

WARSZAWA (PAP)Rozpoczynają już działal­ność szkoły przysposobienia rolniczego. Powstają one prze­ważnie w oparciu o istnieją­ce szkoły podstawowe i szko­ły mechanizacji rolnictwa. Nauczycielami przedmiotów zawodowych są w nich w większości wypadków doświad czeni rolnicy-praktycy, po­siadający odpowiednie kwali­fikacje. Będą to w zasadzie szkoły dwuletnie, w których nauka odbywa się w okresie zimowym — od listopada do końca marca (w br. wyjąt-. kowo do czerwca). Czas od kwietnia do październikauczniowie powinni wykorzy­stywać na wykonywanie wy­znaczonych im przez szkołę zadań praktycznych w gospo­darstwach rolnych.W różnych gromadach i ma łych miasteczkach powstały w ciągu ostatnich tygodni 54 ta­kie szkoły, do których uczę­szcza ok. 2 tysiące chłopców i dziewcząt w wieku od 14 do 18 lat.

decentralizacji
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kładach przemysłowychtylko 5 proc, pracuje bezpo­średnio w produkcji.
Hasło: „Wszyscy inżynie­

rowie bliżej produkcji" wiąże 
się z drugim zagadnieniem:

(Ciąg dalszy na str. 2)

+ na taśmie 
dalekopisu*

ZGODNIE 
Z ORZECZENIEM 

paryskiego Sądu Apela­
cyjnego z 10 grudnia ub. 
roku — w poniedziałek na­
stąpiło ponowne otwarcie 
Biblioteki Polskiej w Pa-

RZĄD MAROKA 
domaga się rozpoczęcia ro­
kowań francusko-marokań- 
skich na. temat pobytu wojsk 
francuskich w Maroku oraz 
spraw związanych z okreś­
leniem południowych granic 
Maroka.

DOWÓDCA NACZELNY 
sil zbrojnych NATO w Eu­
ropie, generał Norstad przy 
byl w poniedziałek z S-dnio- 
wą oficjalną wizytą do Bel­
gii. Weźmie on udział w ma­
newrach belgijskich skocz­
ków spadochronowych w po­
bliżu Namur.

PABLO PICASSO 
otrzymał honorowe obywatel 
stwo miasta Antibes. Picas­
so ozdobił freskami muzeum 
tego miasta.

Na uroczystość przybył 
sekretarz generalny FPK — 
Mazirice Thorez.

ADENAUER
udał się do Włoch, gdzie za­
mierza spędzić 3-tygodnio­
wy odpoczynek.

POLICJA ARESZTOW AŁA w stanie Teksas 223 osoby 
pod. zarzutem udziału w 
handlu narkotykami. Skon­
fiskowano znaczne ilości he­
roiny i marijuany.

NA LINII
Bruksela — Charleroi zde­
rzyły się dwa pociągi elek­
tryczne. Dwa przednie wa­
gony zostały doszczętnie 
zdruzgotane. 60 osob jest 
rannych, w tym 20 poważ­
nie.

LAWINY ŚNIEŻNE
w Alpach Szwajcarskich spo 
wodowały śmierć 6 osób.

We wsi Basse-N endaz w 
dolinie Rodanu lawina zmio­
tła dom mieszkalny, garaż i 
tartak. Trzy osoby są zabite, 
a dwie ranne.

Cichy poniedziałek w Sejmie 
- dziś premier przedstawi lisię rządu
Nasz sprawozdawca parlamentarny donosi:
Warszawa, 25 luty.

Cichym poniedziałkiem nazwał­
bym wczorajszy dzień w Sej­
mie. W rzeczy samej działo się bar 
dzo niewiele. Zwykła cisza przed 
burzą? Nie tyle przed burzą, ile 
przed rozpoczynającą się dzisiaj 
trzy- czterodniową plenarną de­
batą.

Komisja mandatowa nie jest 
ciałem, które roztrząsa szczególnie 
interesujące kwestie, toteż zrela­
cjonuję przebieg wczorajszego jej 
posiedzenia najzwięźlej. Zatwier­
dziła ona i przyjęła do wiadomości 
sprawozdanie Państwowej Komisji 
Wyborczej, stwierdzające ważność 
wyborów. Jak wynika z materia­
łów, omawianych na zebraniu ko­
misji mandatowej, posłów PZPR- 
owców zasiada w Sejmie 239, ZSI.- 
owców — 117, członków SD — 39, 
bezpartyjnych — 62. Wyższe wy­
kształcenie posiada 181 posłów, 
średnie lub niepełne wyższe — 159, 
podstawowe lub niepełne średnie 
— 117. W wieku poniśej 25 iat ma­
my dwóch posłów, blisko dwustu 
liczy sobie 41 do 50 lat, stu trzy­
nastu od 51 do 60 lat, zaś trzech 
przekroczyło siedemdziesiątkę. Po­
słanek mamy obecnie 19.

Jeśli idzie o projekt regulaminu 
sejmowego, był on wczoraj przed­

24 bm. Sali Kongresowej 
PKiN w Warszawie rozpoczął 
obrady III Kongres Inżynie­

rów i Techników Polskich.
Na zdjęciu, pierwszy sekretarz 
KC PZPR Władysław Gomułka 
dekoruje mgr. inż. Stanisława 
Szadkowskiego krzyżem kawa­
lerskim orderu odrodzenia Pol­

ski.■ CAF — Fot. Kondracki
Moliet przybył 
do Nowego Jorku — AWT JORK (PAT)Premier Moliet wygłosił na lotnisku Idlowild przemówienie, w którym po wyrażeniu „rado­ści z pobytu na ziemi amerykań skiej“ wskazał na znaczenie „silnych więzów przyjaźni łą­czących Francję, Wielką Bry­tanię i USA we wspólnym działaniu na rzecz pokoju i sprawiedliwości międzynarodo­wej..."
Nowy kurs woluł 
nie ma wpływu 
na wymianę towarową
z zagranicq

WARSZAWA (PAP)Wprowadzenie w Polsce od11 lutego br. kursu specjalne­go walut wywołało duże zain­teresowanie prasy zagranicz­nej. W szeregu pism ukazały się na ten temat komentarze. Często jednak — pisze redak­tor gospodarczy PAP — pra­sa i agencje krajów zachod­nich w sposób niewłaściwy in­terpretowały niektóre momen­ty związane z wprowadzeniem „nowych kursów". Komentato­rzy zachodni stwierdzali bo­wiem niejednokrotnie, że no­wa, specjalna relacja złote­go w stosunku do walut za­chodnich będzie miała wpływ na kształtowanie się zagranicz nego obrotu towarowego Pol­ski i na wykonanie umów pod­pisanych przez nasz kraj z państwami zachodnimi.
Trzeba więc jeszcze raz wy­

raźnie powiedzieć, że wprowa­
dzone nowe kursy specjalne 
ograniczone są wyłącznie do 
płatności wynikających z usług 
o charakterze nie handlowym. Nie mają więc one żadnego wpływu na nasze stosunki han dlowe z zagranicą, nie przewi­dują też zmiany cen towarów, ani też tzw. różnic w ubocz­nych kosztach handlowych, do których należą ubezpieczenia i opłaty za przewozy. 

miotem dyskusji ha posiedzeniu 
klubu poselskiego PZPR, gdzie 
między innymi przychylano się do 
zdania, że należałoby powołać od­
rębne komisje rolnictwa i leśnic­
twa.

Również wczoraj delegacja 
Klubu Sprawozdawców Parlamen­
tarnych przyjęta została przez mar 
szalka Czesława Wycecha, który 
odniósł się do trosk * postulatów 
dziennikarzy pracujących na tere­
nie Sejmu z pełnym zrozumieniem 
i życzliwością.

W porównaniu z wczoraj­
szym cichym poniedziałkiem — 
dzień dzisiejszy wypełniony będzie 
po brzegi treścią. Poza posiedze­
niem komisji regulaminowej, prze­
widziane są narady wszystkich klu i 
bów partyjnych. Nadto obierają 
się posłowie bezpartyjni oraz dzia­
łacze katoliccy, wieczorem zaś ma 
się odbyć spotkanie posłów-praw- 
ników. Mówi się także, że posło­
wie pomorscy zamierzają zawią­
zać kuło.

Ale, rzfez prosta, zasadniczym 
punktem programu dnia dzisiej­
szego będzie wystąpienie premiera 
Cyrankiewicza, który złoży oświad 
czenie co do składu i programu 
nowego rządu.

Jak mówią, Prezes Rady Mini­
strów ma przemawiać około 90 
minut, przy czym dzisiaj nie roz- 
pocznie się dyskusja ani nie od­
będzie się głosowanie nad kandy­
daturami do tek ministerialnych. 
Debacie nad expose i proponowa­
nym składem rządu poświęcone 
będzie posiedzenie środowe, a mo­
że i część czwartkowego.

Kuluary, jak i cała stolica, trzę­
sły się od plotek i przypuszczeń 
co do obsadzenia tych czy innych 
stanowisk w rządzie. Mówi się, że 
zmiany mają być niemałe. Ale o 
tym — za 24 godziny.

P. 2.

Zmiana taryfy poczt swej 
dla przesyłek 
zagranicznych

WARSZAWA (PAP)
W związku z ustaleniem specjal­

nego kursu walut przez ministra 
finansów — z dniem 1 marca br. 
Ministerstwo Łączności ma wpro­
wadzić nową taryfę pocztową dla 
obrotu zagranicznego.

Opłaty pocztowe za przesyłki wy 
syłane za granicę — listy zwykłe, 
polecone i ęxpressy, karty pocz­
towe, druki i .przesyłki lotnicze — 
mają w zasadzie wzrosnąć 6-krot- 
nie. Zasadę tę przy wysyłaniu pa­
czek stosuje się już od 11 bm.

Podstawą nowej taryfy poczto­
wej jest ustalony specjalny kurs 
złotego franka szwajcarskiego (kon. 
wencyjnego), który dotychczas wy 
nosił 1,31 złotego polskiego. Obec­
nie kurs specjalny franka szwaj­
carskiego ustalony został na 7,84 
złotego polskiego.

Ośmioro dzieci 
ofiarami 
wybuchu pocisku

WROCŁAW (PAP)
Tragiczny wypadek zdarzył się 

we wsi Wartowice w pow. Bole­
sławiec, na Dolnym Śląsku. Grupa 
dzieci z miejscowej szkoły zbiera­
jąc w pobliskim lesie złom, znala­
zła pocisk artyleryjski. Zaczęły 
one przy nim manipulować i wów­
czas nastąpił silny wybuch. Czwo­
ro dzieci poniosło śmierć na miej­
scu. Czterech innych chłopców od­
niosło rany — w tym trzech cięż­
kie. Dwoje rannych dzieci prze­
wieziono do kliniki ocznej we Wro 
cławiu, a trzecie, którego stan, jest 
ciężki, operowano w szpitalu po­
wiatowym w Bolesławcu.

Złodzieje samochodów
pod kluczem

WROCŁAW (PAP)
Komenda Miejska MO we Wro­

cław iu zlikwidowała 
dziel samochodów.

szajkę zło-
ustaliło 

łupem
Jak

dotychczasowe śledztwo,
bandy padło 11 samochodów i 5 
motocykli. Wszystkie one zostały 
już zwrócone właścicielom.

Większość człęnków bandy zo­
stała aresztowana. W więzieniu 
przebywają: Z. Klimczyk, Fr. 
Drgas i K. Kilichowski.

Tygodnik
Satyryczny
w Poznaniu ?

A TAK
- i to już
w najbliższym czasie



SFMD
na drodze 
odnowy

WARSZAWA (PAP)
Do Warszawy powróciła z Berli­

na delegacja polska, która uczestni 
czyła w sesji Komitetu Wykonaw­
czego Światowej Federacji Młodzie 
ży Demokratycznej.

Najważniejszym 
sesji było przyjęcie 
wego statutu SFMD.

wydarzeniem 
projektu no- 
Projekt okre-

śla federację jako zrzeszenie orga­
nizacji młodzieżowych o różnych 
przekonaniach politycznych 1 świa 
topoglądach. Zrzeszenie to nie ogra 
nicza samodzielności poszczegól­
nych organizacji, lecz respektuje 
pełną ich autonomię i niezależ­
ność. Więzią jest przede wszystkim 
wspólne dążenie młodzieży do sze­
rzenia idei przyjaźni, demokracji i 
pokoju.

Według założeń nowego statutu 
SFMD, posiada dwie kategorie 
członków': rzeczywistych oraz zrze 
szonych. Członkiem rzeczywistym 
jest ta organizacja, która wyraża 
pełną aprobatę dla programu i sta 
tutu SFMD. Do członków zrzeszo­
nych zalicza się te organizacje, któ 
re przyjmują tylko pewne punkty 
programu.

Jednym z istotnych punktów no­
wego statutu — przyjętym na wnio 
sek delegacji polskiej — jest usta­
nowienie zasady, że organizacje — 
należące do SFMD, mają prawo na 
leżenia do innych międzynarodo­
wych central młodzieżowych.

Delegacja nasza wystąpiła rów­
nież z projektem utworzenia przy 
SFMD stałego biura wychowaw­
czych organizacji dziecięcych, pio­
nierskich i skautowych.

W Warszawie obradują przedstawiciele 
polskiej myśli technicznej

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
szkoleniem kadr. Tu przede 
wszystkim wylano przysłowio 
we „wiadro zimnej wody“ na 
głowy wszystkich zwolenni­
ków „produkowania" inżynie­
rów i techników za wszelką 
cenę i pogoni za pokaźnymi 
okrągłymi liczbami ludzi o- 
puszczających uczelnie i szko 
ły techniczne. Sprecyzowane 
postulaty większości zebra­
nych na 1 sekcji brzmią: rocz 
ny dopływ do przemysłu in­
żynierów i techników jest o- 
becnie nadmierny, nie odpo­
wiada ani potrzebom prze­
mysłu w okresie najbliższego 
10-lecia, ani faktycznym moż 
liwościom uczelni. Należy 
znacznie zmniejszyć liczbę 
przyjmowanych kandydatów 
na politechniki. Zrewidować 
celowość istnienia 10 tech­
nicznych uczelni akademic­
kich i 11 Wieczorowych Szkół 
Inżynieryjnych.

Ten postulat prof. Tymow­
skiego spotkał się z gorącym 
sprzeciwem niektórych osób, 
między innymi przedstawi­
ciela Ministerstwa Oświaty — 
Torbusa.

Kiszi nowym premierem
TOKIO (PAP)60-letni Nobusuke Kiszi wy­brany został przez parlament japoński nowym premierem Ja ponii. Jest to 8 z kolei premier japoński od czasu zakończe­nia II wojny światowej.Kiszi był ministrem spraw zagranicznych w gabinecie Iszibaszi. który ze względów zdrowotnych ustąpił w ubieg­łym tygodniu.

Nowy statut 
Kamerunu

PARYŻ (PAP)
Po tygodniowej debacie Zgroma­

dzenie Ustawodawcze Kamerunu 
uchwaliło tiowy statut tego kraju. 
Podstawą dyskusji był projekt o- 
pracowany przez rząd francuski. 
Obecnie projekt uzupełniony sze­
regiem poprawek wniesionych 

przez Zgromadzenie kameruńskie 
musi zostać zatwierdzony przez 
rząd i parlament Francji.

Kamerun będący „terytorium 
pod zarządem powierniczym ONZ” 
znajdującym się pod administracją 
francuską, stanie się na podstawie 
statutu „państwem pod zarzą­
dem powierniczym”.

Chruszczów do J. AIsnpa
Jesteśmy za wycofaniem

wszystkich obcych wojsk z Europy
NOWY JORK (PAP)

„New York Herald Tribune” zamieścił artykuł swego współ­
pracownika J. Alsopa, który w dniu 19 bm. przyjęty został w 
Moskwie przez pierwszego sekretarza KPZR — N. S. Chru­
szczowa. J. Alsop, znany publicysta amerykański, pisze w tym 
artykule o przebiegu swej dwugodzinnej rozmowy z Chrusz- 
czowem, poświęconej stosunkom międzynarodowym w ogóle, 
zaś stosunkom radziecko-amerykańskim w szczególności.Alsop przytacza wypowiedź swego rozmówcy na temat dróg Chcę wyrazić się raczej ostrożprowadzących do osłabienia na pięcia w stosunkach międzyna­rodowych. Autor cytuje nastę­pujące sugestie Chruszczowa w tej sprawie:

„Żołnierze radzieccy zosta­
liby wycofani na terytorium 
Związku Radzieckiego ze 
wszystkich krajów w Euro­
pie, w których stacjonują o- 
becnie, zgodnie z istniejący-, 
mi układami i porozumienia­
mi. Jednocześnie kraje Euro­
py zachodniej wycofałyby 
swych żołnierzy, stacjonują­
cych na terytoriach innych 
krajów Europy zachodniej. 
Również Stany Zjednoczone 
wycofałyby do USA swych 
żołnierzy z Europy i Azji. 
Jednocześnie postępowałaby 
likwidacja wszystkich baz 
wojskowych, położonych za 
granicami danego kraju” Taka była — pisze Alsop — najbardziej konkretna i najbar dziej doniosła propozycja wysu nięta przez tego znakomitego męża stanu podczas niesłycha­nie interesującego wywiadu, ja kiego mi udzielono.”
„Najbardziej pomocne — do­dał Chruszczów — byłyby kon-

— Występuje u nas wyraź­
ny przerost inżynierów — 
magistrów — mówił przed­
stawiciel Politechniki Gdań­
skiej, Dziedzic: Rocznie dy­
plomów inżynierskich wydaj e 
się (na 100 tys. ludności) w 
krajach o tak wysokiej kul­
turze technicznej i uprzemy­
słowieniu, jak na przykład w 
USA 13,7, w Anglii — 5,7, w 
ZSRR — 28, a w Polsce — 
—37,2. Cała ta pogoń za efek­
tywną ilością — stwierdzono 
— odbywa się kosztem niefa- 
chowości absolwentów na­
szych szkół.

Poziom absolwentów-tech- 
ników np. w Niemczech czy 
Anglii znacznie przewyższa po 
ziom naszych absolwentów- 
inżynierów 1 stopnia.

Sprawa druga — najbar­
dziej chyba burzliwy temat 
obrad 1 sekcji: niedorozwój 
techniczny kraju od strony 
wynalazczości. — Ilość doko­
nanych 1 zastosowanych wy­
nalazków, stwierdził prezes 
Stowarzyszenia Wynalazców 
Polskich, mgr inż. K. Leski — 
decyduje w wielkiej mierze o 
szybkim i trwałym postępie 
technicznym. Tymczasem — 
w 1955 roku w kraju zareje­
strowano ponad 1100 wyna­
lazków, gdy tymczasem na 
przykład we Włoszech 11 ty­
sięcy, a w USA — 40 tysięcy.

Zebrani byli zgodni w opi­
nii, że nie trzeba udowadniać, 
iż to tylko niedowład polskiej 
twórczej myśli technicznej 
jest przyczyną takiego kata­
strofalnego stanu. Gdzie leżą 
więc powody?

— Realizacja wynalazków 
— mówiono na obradach — 
odbywa się obecnie w gospo­
darce w drodze nakazu ad­
ministracyjnego. Fabryki nie­
chętnie wykorzystują wyna­
lazki, gdyż nie posiadają u- 
prawnień do wydawania 
kwot potrzebnych do prze­
prowadzenia eksperymentu, 
Należy więc stworzyć bodźce 
ekonomiczne, powodujące za­
interesowanie załóg realiza­
cją i rozpowszechnianiem 
wynalazków. Na przykład 
przekazywać część korzyści 
płynących z wynalazku na 
fundusz zakładowy.

—- Stosunek naszego usta­
wodawstwa do wynalazcy — 
podkreślił przedstawiciel od­
działu SIMP z Katowic, Pasz­
kiewicz — jest wadliwy: pra­
wo nie chroni wynalazcy, nie 
zachęca go do dokonywania 
wynalazków.

takty na najwyższym szczeblu.nie — mówi dalej Chruszczów — aby nie przynieść amerykan
Debata 
bliskowschodnia 
znowu odroczona

NOWY JORK (PAP)Zapowiedziana na poniedzia­łek po południu debata nad sprawami Bliskiego Wschodu w Zgromadzeniu Ogólnym NZ zo stała odroczona ponownie bez ustalenia nawet ścisłego ter­minu jej wznowienia. W ko­łach zbliżonych do ONZ wska­zuje się, iż celem ponownego odroczenia debaty jest umożli­wienie szeregu delegatom, a zwłaszcza wicielowi wymiany wadzenia działkowe 
Ebanowi, przedsta- Izraela, dokonania poglądów i przepro- konsultacji. Ponie- popołudnie było wy-pełnione licznymi spotkaniami dyplomatów przebywających w Nowym Joirku i Waszyngto­nie. Najbardziej aktywny oka­zał się ĘJjan, który m. in. po dwakroć Spotkał się z Ham- marskjoeldem. Poza tym Dul- les konferował z prezydentem Eisenhowerem. Stały delegat brytyjski przy ONZ spotkał się z ministrem spraw zagra­nicznych Kanady L. Pearso- nem. Wczoraj rano minister spraw zagranicznych Egiptu odwiedził Hammarskjoelda.Jak podaje agencja Associa­ted Press, w kołach waszyng­tońskich wyraża się pogląd iż sytuacja bliskowschodnia na­dal pozostaje w stadium kry­tycznym. Koła te powołują się przy tym na poniedziałkowe oświadczenie Ebaną, który miał powiedzieć, że wraca z Teł Avivu w zasadzie bez żad­nego kompromisowego planu.

Kryzys rządowy
PARYŻ (PAP) wia-Prasa paryska notuje domości o kryzysie rządowym w Hiszpanii. „Journal du Di-manche" pisze, że przyczyn kryzysu należy szukać w zao­strzających się sprzecznościach między falangistami a mon ar chistami i katolikami, którzy zdecydowanie występują prze­ciwko jakiemukolwiek rozsze­rzeniu praw politycznych kie­rownictwa Falangi.

Komitet 
do spraw turystyki 
organem państw.-społecznym

W rezultacie centralnych obrad 
aktywu turystycznego, w Warsza­
wie uchwalony został projekt no­
wego statutu Komitetu do Spraw 
Turystyki, który znosi rozdział, ja­
ki panował dotychczas między ko­
mitetem a PTT-K.

Komitet zatraci swój dotychcza­
sowy charakter dyspozytorskiego 
organu urzędniczego. Stanie się on 
organem państwowo-społecznym, 
którego zadaniem będzie stwarza­
nie pomyślnych warunków dla roz 
woju turystyki, (PAP)

„Stany Zjednoczone-
świata arabskiego?

NOWY JORK (PAP)Ambasador Syrii w USA Zeineddine oświadczył w wy­wiadzie zorganizowanym przez telewizję amerykańską, że ostatnia wymiąna poglą­dów między przywódcami państw arabskich może do­prowadzić z do utworzenia „Stanów Zjednoczonych” świa ta arabskiego, federacji, w której wszystkie państwa miałyby równe prawa, a pre­zydent wybierany byłby wspólnie. Zdaniem ambasa­dora, konferencja w Kairze wskazuje wyraźnie na tego rodzaju tapdenci®.

skiej opinii publicznej błędne­go mniemania, iż Związek Ra­dziecki pali się aż za bardzo do takich kontaktów.
Sądzimy jednak, że byłyby 

one pożyteczne i rzeczywiście 
doniosłe, skoro pragniemy, aby 
stosunki wzajemne uległy nor­
malizacji. Nikt nie może żywić 
nadziei na przekazanie swych 
myśli w magiczny sposób. Nikt 
nie może na odległość przeka­
zać sugestywnie swych poglą­
dów przywódcom innego kra­
ju.”Cel tego rodzaju spotkań na najwyższym szczeblu — pisze dalej Alsop — został określony przez Chruszczowa w następu­jący znany już sposób:„Stworzenie warunków poko jowego współistnienia, uwolnię nie ludzkości od brzemienia nieproduktywnych wydatków wojskowych, kryjących zara­zem niebezpieczeństwo trzeciej wojny światowej ze wszystki­mi jej ogromnymi zniszczenia­mi oraz nawiązanie wszelkiego rodzaju kontaktów handlo­wych i kulturalnych.”

W. Brytania za wycofaniem
wojsk izraelskich

LONDYN (PAP)Rząd brytyjski wypowiada zapewnienie swobody żeglugi w się za wycofaniem wojsk izra- zatoce Akaba.elskich z okręgu Gazy i z za-«- chodniego brzegu zatoki Akaba — oświadczył na posiedzeniu Izby Gmin premier rządu Ha­rold Macmillan.Premier dodał, że okręg Ga zy powinien — zdaniem rządu brytyjskiego — być oddany pod kontrolę Narodów Zjednoczo­nych i obsadzony przez między narodową policję ONZ. Swobo da żeglugi w zatoce Akaba po winna być zagwarantowana przez ONZ i przez mocarstwa morskie.Wielka Brytania — powie­dział premier Macmillan — wy jaśniła swe stanowisko w tej sprawie rządowi amerykańskie mu i rządom innych krajów so juszniczych. Nie tracę nadziei, że będzie znalezione słuszne roz wiązanie tego zagadnienia.Staramy się znaleźć rozwiąza nie, które byłoby uważane za słuszne przez Izrael i Egipt — powiedział Macmillan. Rząd bry tyjski nie myśli kategoriami „sankcji" przeciwko Izraelowi, chodzi mu o znalezienie rozwią zania tego problemu.Premiei' stwierdził, że obie strony powinny dać dowód do brej woli, i podkreślił, że naj-
Bojownicy algerscy 
muszą być traktowani 
humanitarnie

PARYŻ (PAP)Algerski Front Wyzwolenia Narodowego skierował do wszy stkich deputowanych francu­skich apel, w którym żąda wstrzymania egzekucji na al- gerskich bojownikach o wol­ność. Tylko w tym wypadku Front Algerski podtrzyma swą propozycję podjęcia ro­kowań z przedstawicielami rzą du francuskiego, aby osiągnąć sprawiedliwe, pokojowe i de- mokratyczne uregulowanieproblemu algerskiego.W apelu przekazanym w po niedziałek do opublikowania Algerski Front Wyzwolenia Narodowego podkreśla, że al- gerska armia wyzwoleńcza ro­ści sobie prawa do tego ,by jej członkowie byli traktowani zgodnie z postanowieniami konwencji genewskiej. Armia ta liczy kijkaset tysięcy żoł­nierzy, j^st) zorganizowana jak każda regularna armia i jej członkowie noszą odpowied­nie odznaki. Muszą oni więc być traktowani jak jeńcy wo­jenni.

Dwanaście sekcji omawia .
zagadnienia. 

gospodarki narodowej 
(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu*'')

ry e słów, Jakie wypowiedział 
Zi Władysław Gomułka w niedzie 
lę w Sali Kongresowej Pałacu Kul­
tury i Nauki, w pierwszym dniu 
obrad III Kongresu Inżynierów i 
Techników Polskich najbardziej 
może zastanowiło i^nie takie okreś 
lenie: „Jesteście (inżynie­
rowie, technicy) pierwszymi 
współtwórcami ogól­
nej kultury naród u”. 
Ponieważ w sprawach bardzo prak 
tycznych, zahaczających o ekono­
mię i technikę byliśmy dotychczas, 
a często jesteśmy jeszcze i dziś na­
zbyt niepoprawnymi humanistami 
— przypomnienie to jest bardzo na 
czasie. Określa ono bowiem miej­
sce współczesnej techniki w naszej 
gospodarce.

Pierwszy dzień obrad: referat, 
przemówienie I sekretarza KC, 
obrady w sekcjach. Pierwsze wy­
niki dyskusji, zebrane w doku­
mentach komisji wnioskowej. A 
najpierw — nastrój oczekiwania — 
przyjdzie, czy nie?

Punktualnie o dziesiątej zrywa 
się burza oklasków. Władysław Go 
mułka wchodzi przez lożę i siada 
na widowni. Towarzyszą mu: Ję- 
drychowski, Jaroszewicz, Spychal­
ski, Loga-Sowiński i Albrecht. 
Nieco z boku, w pierwszym rzę­
dzie widać sumiaste wąsy: w ob­
radach bierze udział także prezes 
Polskiej Akademii Nauk, Tadeusz

ważniejszym zagadnieniem jest
Przywódcy 
krajów arabskich 
radzą w Kairze

KAIR (PAP)W poniedziałek rozpoczęła się w Kairze konferencja przywódców czterech państw arabskich. Prasa egipska stwierdza w związku z tym, że konferencja ta oznaczać będzie „punkt zwrotny” w hi­storii Bliskiego Wschodu.W konferencji biorą udział prezydent Egiptu Nasser, król Arabii Saudyjskiej Saud, król Jordanii Hussein i prezydent Syrii Szukri el Kuatli.Dziennik „Al Szaab” pisze, iż konferencja „omówi obec­ną sytuację w świecie arab­skim oraz problem konfliktu między wyzwolonymi krajami arabskimi a imperializmem”.
Pierwszy lot na trasie
Kopenhaga — 
Biegun Północny 
— Tokio

KOPENHAGA (PAP)W momencie, gdy „Guttorm Viking“ przelatywał nad Bie­gunem, premier Hansen wy­rzucił przez okno metalowy cy­linder przymocowany do spado chronu, w którym znajdowała się flaga ONZ oraz mikrofil­my pierwszych stronic 700 roz maitych dzienników świata.Kilkanaście minut przed godziną 10 rano, na kopenhas­kim lotnisku Kastrup wylądo­wał — lecący z Tokio — „Rei- dar Viking“. Samolot nieprze­widzianie lądował w Oslo i za kończył lot z pewnym opóź­nieniem.

W ALGERZE i okolicach doko­
nano w niedzielę licznych areszto­
wań, których ofiarą padło 400 „po­
dejrzanych”.

PRZED SĄDEM w Kairze wzno­
wiono wstępne przesłuchanie czte­
rech Anglików i 12 Egipcjan, o- 
skarżonych o szpiegostwo na rzecz 
W. Brytanii. Czterech innych Angli 
ków, którym udało się uniknąć a- 
resztewania i zbiec z Egiptu, są­
dzonych jest zaocznie.

W PONIEDZIAŁEK w drugim 
dniu indyjskich wyborów po­
wszechnych głosowali mieszkańcy 
stanów Andhra, Assam, Bihar, 
Bombaj. Madhia Pradesz, Mysore, 
Orissa, Radża-stan i Uttar Pradesz.

Z doniesień agencyjnych wynika, 
te wybory przebiegały tam spokoj­
nie.

Kotarbiński. Znów gorące brawa 
— tym razem na cześć obecnych na 
sali delegatów zagranicznych. Przy 
była 4-osobowa delegacja radziec­
ka, 6-osobowa węgierska, 4-osobo­
wa jugosłowiańska, oraz po 2 oso­
by z Czechosłowacji i Bułgarii. 
Przewodniczący delegacji radziec­
kiej, pozdrawiając Kongres, wrę­
cza prowadzącemu obrady prof. 
Wierzbickiemu proporczyk i pa­
miątkowy adres w pięknej, czer­
wono oprawnej księdze.

W loży prasowej ruch: Co chwi­
lę obsługa Kongresu dokłada ja­
kieś nowe materiały. Przyjemne 
zdziwienie — wśród innych, każdy 
dostaje również 4-stronicową, 
styczniową wkładkę „Głosu Wiel­
kopolskiego” z materiałami przed­
kongresowej narady poznańskiego 
środowiska technicznego, oraz po­
dobną wkładkę „Gazety Poznań­
skiej” z bieżącego miesiąca. No­
wa Huta wydała specjalną „Bły­
skawicę” z postulatami inżynierów 
i techników tego miasta i ona krą­
ży wśród uczestników Kongresu.

Referat prof. Tymowskiego był 
raczej krótki — zawierał jedynie 
najogólniejsze myśli i postulaty re­
prezentantów polskiej techniki. 
Wybieram niektóre, krótkie frag­
menty:

...„Zwracamy uwagę, że sytuację 
w Polsce rozwiązać może tylko 
przyspieszenie wprowadzenia no­
woczesnej, o naukę opartej, wy­
sokiej techniki. Tylko ona jest e- 
konomicznie uzasadniona”...

...„Domagamy się stworzenia wa­
runków sprzyjających rozwojowi 
postępu technicznego, a w szcze­
gólności takiej polityki płac i bodż 
ców materialnych, aby czynniki te 
przestały działać hamująco na roz­
wój postępu technicznego. Za ko­
nieczne uważamy jak najszybsze 
rozważenie opracowanego przez
NOT projektu uchwały rządu w 
sprawie zapewnienia właściwej ob­
sady stanowisk w gospodarce na­
rodowej. Wiąże się z tym ściśle 
konieczność jak najszybszego o- 
pracowania, uchwalenia, a następ­
nie skrupulatnego przestrzegania 
ustawy o ochronie tytułu inżynie­
ra i technika”...

...„Polski świat techniczny do­
maga się spiesznego uzupełnienia 
Rady Ekonomicznej, przez powo­
łanie do jej składu wybitnych 
przedstawicieli techniki”...

...„Należy cały możliwy wysiłek 
skierować na poprawę jakości pro 
dukcji, we właściwy sposób zorga­
nizować i ustawić kontrolę jako­
ściową i bezlitośnie zwalczać bra- 
koróbstwo — jako największą z 
klęsk społecznych, wywierającą 
destrukcyjny wpływ na moralny 
i etyczny poziom kadry robotni­
czej i inżynieryjno-technicznej”...

Po południu pierwszego dnia Kon 
gresu w różnych punktach War­
szawy obradowały poszczególna 
sekcje. Jest ich dwanaście. Pierw­
sze cztery zajęły się problematy­
ką społecznej pozycji inżyniera i 
technika. Tematyka jednej z nich 
obejmuje po raz pierwszy w Pol­
sce — zagadnienia z zakresu socjo­
logii pracy. Osiem pozostałych sek 
cji poświęca swą uwagę najważ­
niejszym zagadnieniom gospodar­
ki narodowej: przemysłu, rolnic­
twa, komunikacji, gospodarki su­
rowcowej i in.

K. RZEMIENIECKI

JEDNOSTKI WOJSKA POLSKIE­
GO przekazały ostatnio rolnictwu 
Opolszczyzny ponad 5 tys. ha zie­
mi ornej, łąk i lasów wraz z róż­
nymi zabudowaniami. Na przeję­
tych gruntach zorganizowanych zo 
stanie w tym roku kilka PGR-ów.

DO PARYŻA wyjechała delega­
cja lekarzy polskich, kierowników 
studenckich ośrodków zdrowia. 
Członkowie delegacji wezmą udział 
w kongresie poświęconym zdrowot 
ności młodzieży akademickiej.

W KOPALNI „PSTROWSKI” 
znajduje się wielka centralna 
płuczka do oczyszczania wę­
gla koksującego. W dochodzą­
cym do 42 m wysokości budynku 
płuczki zmontowano już wiele u- 
rządzeń 1 aparatów importowanych 
z Francji.

Wyjazd 
delegacji rządu PRL 
do Accry

WARSZAWA (PAP)Na zaproszenie rządu Złote­go Wybrzeża udała się do Ac­cry, stolicy Złotego Wybrzeża, delegacja rządu PRL na uro­czystości ogłoszenia niepodle­głości tego państwa, które z dniem 6 marca przyjmie naz­wę Ghana.



RAFY DECENTRALIZACJII
Kiedy teatr kaliski przed paru miesiącami wstawił do swego repertuaru znaną sztukę znanego polskiego au­tora, przedstawiciel miejsco­wych czynników kulturalnych nie był zachwycony tym wy- • borem.— To chcecie grać? A kto to zna? I dlaczego niemiecki autor?Chodziło o sztukę Tadeusza Rittnera „W małym domku”.Anegdota, którą na pewno wykorzysta przyszły historyk, gdy będze badał „problem de­centralizacji życia kulturalne­go w latach 1956/57”.

Na własnym podwórkuZ komenderowaniem zza stołecznego biurka walczyliś­my od wielu lat. Nastaje etap 4 samodzielności, gospodarowa­nia na własnym podwórku. Czy gospodarz daje sobie ra­dę? Jak czuje się — „inwen­tarz”?W Poznaniu decentralizacja zbiegła się z innym ważnym faktem: nadaniem miastu praw województwa. Oznacza to zwiększenie uprawnień ale i — obowiązków. Wydział Kultury Prez. MRN stanął nagle wobec zadań, które do­tychczas dźwigały na swych barkach władze wojewódzkie, a nawet ministerstwo. Przy­kładowo biorąc „zarządzanie” teatrami nie jest chyba tak łatwe, jak świetlicowy instruk taż.. Nic więc dziwnego, że opory przejawiają zarówno opiekunowie jak i podopiecz­ni. Jedynie Operetka pracuje już „pod auspicjami” Wy­działu Kultury. Inne teatry bronią się rękami i nogami przed decentralizacją. In­stynkt samozachowawczy ka­żę tym instytucjom trzymać się dotychczasowych opie­kunów centralnych w obawie, że miejscowi okażą się jesz­cze bardziej uciążliwi.Bo istotnie, o ile możemy isobie wyobrazić protektorat Wydziału nad szkolnictwem artystycznym (średnim!) lub „Estradą”, o tyle „zarządza­nie” teatrami dramatyczny­mi przy obecnym składzie personalnym Wydziału wy­daje się dość problematyczne.Chyba że wejdą do nowi ludzie o dużym ugotowaniu fachowym, cy pełne rozeznanie spraw.
niego przy- mają- tych

Duży problem 
„malej kultury44Równie poważna sytuacja wytworzyła się w dziedzinie tzw. „małej kultury”: świe­tlic i zespołów amatorskich. Weźmy dla przykładu świe­tlice pracujące, dotychczas w „pionie związkowym”. Mó­wimy „dotychczas”, bo po roz wiązaniu Woj. Rady Związ­ków Zawodowych i pracują­cego w nim „zespołu kult.- oświatowego” — placówki te formalnie przeszły pod opie­kę miasta, faktycznie zaś sto­ją w obliczu śmierci natural nej. Zabrakło protektora, dość zasobnego w gotówkę, która szła na stroje, książki, instruk

Jednak: „Mahomet
— do góry“W numerze 42 naszego pi­sma wyraziliśmy zdziwie- nie, że Ministerstwo Budów nictwa — chcąc przeegzami nować 170 inżynierów-archi tektów z Poznania z przepi­sów administracyjnych w za kresie budownictwa, zawe­zwało ich wszystkich do War szawy, nie licząc się ani z kosztami podróży, ani z nie­wygodami noclegowymi w stolicy.Ponieważ złożenie takich ^aminów jest konieczne, aby inżynierowie-architekci *b°gli uzyskać prawa prowa dzenia budowli, rzeczą naj- (Prostszą i najtańszą był Przyjazd do naszego miasta specjalnej komisji z Warsza wy. Opór poznańskich inży- merów przeciwko ńie prze­myślanej decyzji Minister­stwa Budownictwa — co znalazło wyraz w naszym artykule, uwzględniła War- ^awa i, jak się dowiaduje- y> komisja ministerialna niedługim czasie przybę- zie do naszego miasta. — zapowiedziane i tau bm., zostały odwołane ocibędą się w terminie późLżejszym. (fh) 

torów, Nowy opiekun nie mo­że dać pieniędzy bo ich nie ma, ani fachowej pomocy, z braku ludzi. Do Wydziału Kultury wpłynął szereg wnio sków z zakładów pracy w sprawie likwidacji świetlic. Słuszność tych wniosków win na być zbadana drogą spe­cjalnych lustracji, które, o ile ■wiemy, już się przeprowa­dza. Ale na to trzeba czasu. Z drugiej strony o lokale poświetlicowe ubiegają się po­wstające tu i tam kluby róż­nego autoramentu. Trzeba by i tutaj stosować politykę rozwagi i nie dać się zasu­gerować szumnymi nazwami, za którymi kryje się niewie­le nowej treści. Nakazem dnia staje się likwidacja świe­tlic martwych oraz zamiana dobrze pracujących branżo­wych świetlic na ośrodki do­stępne dla ców.Pewne (wierzymy, 
ogółu mieszkań-objawy „próżni”, że chwilowe) dająsię zauważyć w zakresie czy­telnictwa. Księgozbiory ogniw związkowych mają być prze­jęte przez sieć bibliotek pu­blicznych. Zanim to nastąpi, upłynie sporo czasu. Szkoda, że duże masy czytelników zostały oderwane od tej cie­kawej i dającej duże efekty formy pracy oświatowej. Bras funduszy zmusza do kompre­sji etatów, wielu zamiłowa­nych w bibliotekarstwie lu­dzi przeszło więc do innej pracy.

Wspólnie 
szukajmy rady .Nie mamy gotowej recepty na uzdrowienie wytworzonej sytuacji. Ale nikomu nie jest chyba obojętna sprawa upo­rządkowania spraw kultury w naszym mieście. Wydaje nam się, że wysunięcie paru postulatów natury organiza­cyjnej jest naszym wspólnym obowiązkiem.@ Jak już wspomnieliśmy, Wydział Kultury przejął obo­wiązki niektórych instytucji, nie przejmując wydatkowa­nych na cele kulturalne fun­duszy. Trzeba z całą stanów czością domagać się od władz ministerialnych ostatecznego uregulowania kwestii budżeto wej.@ Wobec nowych zadań, przed którymi stoją władze miejskie, dotychczasowe kom petencje aparatu Prezydium wydają się niedostateczne. Nieodzowną wprost staje się pomoc wybitnych fachowców z odnośnych dziedzin życia kulturalnego (teatr, muzyka, t lastyka, szkolnictwo), któ­rzy by swą wiedzą zawodową wspierali decyzje pracowni­ków Wydziału. Słusznie na sesji MRN przewód- mieszkały w Rychtalu, powiatjednej z „niczący Frąckowiak zwrócił uwagę na konieczność opar­cia pracy Prezydium na sze­rokiej inicjat”wie społecznej i pomocy aktywnych jedno­stek. Wysuwany od niedaw­na projekt powołania Rady Naukowo-Kulturalnej, złożo­nej z fachowców, należałoby jak najprędzej zrealizować.

0 Za mało jest w Pozna­niu obiektów na potrzeby ży­cia kulturalnego. Jeżeli w tej chwili nie możemy so­bie pozwolić na budowę no­wych teatrów i kin, trzeba uczynić wszystko, by wyczer­pać lokalne możliwości gospo­darowania tym, co mamy na miejscu. Wiele sal po umar­łych świetlicach można adap­tować na cele kinowe, czy nawet teatralne. Nie pomogą żale, że zbyt pochopnie ro­zebrano budynek Komedii Muzycznej przy ul. Dąbrow­skiego, który — jak się oka­zało przy rozbiórce — mógł jeszcze długo służyć swoim celom. Chodzi o to, by decy­zji nie przemyślanych było o- becnie i w przyszłości jak naj mniej. Nie stać nas na to.@ Dla uchronienia ruchu amatorskiego od stagnacji i rozpadu sięgnąć trzeba do nowych bardziej życiowych form opieki i pomocy. Gdyby na wzór niedawno utworzo­nego Wielkopolskiego Tow. Miłośników Sceny powstały i inne ośrodki zainteresowań artystycznych, wiele zespołów amatorskich, które warto ra­tować, uchroniono by od po­wolnej zagłady, jak również — co jest jeszcze bardziej niebezpieczne —’ od niesłusz­nych ciągotek w stronę złe pojętego zawodowstwa.
0 Kluby inteligencji, kluby dyskusyjne, mogłyby brać na swój warsztat wiele spraw z dziedziny życia kulturalnego Poznania. Wyniki dyskusji, 

przekazane w formie postula­tów władzom miejskim, na pewno okazałyby się materia łem ciekawym i cennym. Po­dobne ambicje winny przy­świecać niektórym katedrom naszego Uniwersytetu.
Po instrukcjachI wreszcie ostatnia pro­pozycja: Wydział Kultury mu si zwiększyć swą samodziel­ność. Kiedy w grę wchodzi szybkość i stanowczość decy­zji, kiedy konieczne staje się prowadzenie jakiejś okre­ślonej polityki kulturalnej miasta, mało celowe okazują się metody oczekiwania „na instrukcje i sugestie”. (Zapo­znanie się z doświadczeniami innych wydzielonych miast, np. Łodzi, mogłoby pracow­nikom Wydziału pomóc w zna lezieniu własnych form pra­cy na lokalnym podwórku). Próżnię wytworzoną przez brak ministerialnego opieku­na wypełnić może jedynie samodzielność, wzrost facho­wości i własna inicjatywa. Jesteśmy przekonani, że tych zalet nie zabraknie ludziom, którym społeczeństwo Pozna­nia powierzyło sprawy kul­tury.
Julian MIKOŁAJCZAK

| Z obrad III kongresu NOT |

Inżynierowie o rolnictwie
(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu")Pracowicie upływają dni uczestnikom III Kongresu In­żynierów i Techników Pol­skich.Bogaty materiał przedysku­towany został w kierowanej przez prof. mgr. inż. Nowac­kiego sekcji rolnictwa i pro­duktów spożywczych. Spośród wielu poruszonych w toku dys­kusji problemów zanotowałem m. in. ciekawy postulat pod adresem teoretyków, dotyczą­cy opracowania tak zwanego „kompleksu jednorodzinnego, indywidualnego gospodarstwa rolnego". Tego rodzaju wyczer pujących opracowań nie ma­my, a przecież ten typ gospo­darstwa jeszcze dość długo od- grywać będzie zasadniczą rolę w produkcji, przy czym z punk tu widzenia społecznego i eko-

Znów niefortunny
szantażystaZ niemałym zdziwieniem le­karz Edward Wicikowski (za­Kępno) otworzył nadesłany zWrocławia list. Zdumienie adre sata osiągnęło punkt kulmina­cyjny, gdy przeczytał, że w wy­znaczonym terminie i miejscu powinien złożyć 20 tysięcy zł okupu. „Jeżeli nie zastosuje się Pan do mego żądania — pisał anonimowy autor — całą Pań­ską rodzinę czeka śmierć”.Wicikowski nie dał się jed­nak zastraszyć. Nie namyślając się zawiadomił milicję. Kępiń­scy funkcjonariusze MO wzięli się energicznie do dzieła i wkrótce ujęli sprawcę wymusza nia okupu. Okazał się nim 17- letni Paweł Sobok, zamieszkały w Rychtalu.Wicikowski, wdzięczny za tak sprawną akcję, wysłał do Komendy Wojewódzkiej MO list, w którym złożył serdeczne podziękowanie kępińskim mili- cj antom. ' (1)

J
STRAJK KOLEJARZY W BUENOS AIRES

Pracoionicy argentyńskich kolei żądają podwyżki płac. 
Na zdjęciu: patrol wojskoicy na dworcu. Żaden pociąg 

nie odchodzi w głąb kraju...
Fot. (2) — CAF

„KOT DOMOWY
Pani Glenn Diel z Alaski kupiła sobie za 1.000 dolarów 
młodą lwicę. Sąsiadom, przerażonym obecnością drapież­
nika, odważna Glenn oświadczyła, że lwica zachowuje się 

łagodnie jak kotek...

nomicznego nie pozostaje ono w zasadniczej sprzeczności z interesami robotnika.Zwrócono ponadto uwagę na konieczność przeprowadzenia ścisłej rejonizacji upraw, doko nania zmian w strukturze za­siewów, podniesienie plonów użytków zielonych, zaopatrze­nia rolnictwa w wartościowy (niekoniecznie z importu!) ma teriał siewny. Stwierdzono np. że wwielu PGR-ach istnieje nie zbyt słuszna tendencja rozwią­zywania problemu zbożowego przez mechaniczne zwiększanie powierzchni uprawy zbóż, co powoduje pogarszanie struktu, ry zasiewów i prowadzi do ob­niżki planów. W tym zakresie dążyć trzeba do rozszerzania upraw strączkowych, okopo­wych i roślin przemysłowych.Zdrowo krytykowano prace personelu inżynieryjno-techni­cznego w rolnictwie, wycho­dząc z założónia, że dotychcza­sowy system pracy tego perso­nelu w spółdzielniach produk­cyjnych i PGR-ach nie daje zadowalających rezultatów. Sprawa poradnictwa i facho­wego instruktażu w gospo­darstwach indywidualnych jest w ogóle zaniedbana (komen­tarz: województwo poznańskie nie jest tutaj wyjątkiem).W zakresie hodowli domaga no się m. in. rozbudowy sieci zakładów utylizacyjnych, co najmniej 10-krotnej rozbudowy wytwórni mączek rybnych i produkcji mączek zwierzęcych oraz drożdży pastewnych, jak również wydatnego zwiększe­nia produkcji nasion upraw pastewnych. Poruszano także ekonomiczną stronę problema­tyki — rolno-hodowlanej, wskazując np., że zarówno przed wojną jak i dziś hodo­wla bydła w Polsce ma gor­sze niż w wielu innych krajach warunki rozwoju, gdyż stosu­nek cen żywca i mleka do cen pasz był i jest niezbyt ko­rzystny, co powoduje małą 

opłacalność towarowej produk cji mięsa i mleka.A oto w telegraficznym skrócie niektóre inne postula­ty wysunięte na obradach sek­cji rolnej:
— położyć kres zaniedbywa­

niu dochodowych upraw, np. 
wysokogatunkowych jarzyn 
(cebula, czosnek, szparagi),

— zmniejszyć tern,po zakła­
dania dużych sadów, a powięk­
szyć zaopatrzenie w drzewka 
owocowe małych sadów przy 
drobnych gospodarstwach chłop 
skich,

— nastawić przemysł ma­
szyn rolniczych na następu­
jące wskaźniki potrzeb: 16 tys. 
ciągników uniwersalnych o mo 
cy ok. 25 KM w skali rocznej i 
ok. 14 tys. ciągników o mocy
ok. 15 KM. Poza tym jak najwięcejpodstawowych narzędzi i ma­szyn: łopat, wideł, grabi, kos, sieczkarni, kosiarek, kieratów, wialni, pługów, bron itp. je­
śli chodzi o traktory o mocy 
powyżej 50 KM — specjaliści 
obliczają, że rolnictwo nasze 
jest nasycone tymi maszynami 
na okres najbliższych 10 lot;

— zwrócić uwagę na właści 
we dostosowanie narzędzi i ma 
szyn do zaprzęgu konnego oraz 
na dobór kompletu maszyn 
do poszczególnych typów cią­
gników ;— pilną koniecznością jest opracowanie aktualnej i do­kładnej mapy gospodarczej kra ju w odpowiedniej skali, jak również zakończenie kłasyfika cji gruntów i prowadzenie bie żącej ich ewidencji.Szczegółowe wnioski, wysu­nięte przez sekcje na podsta­wie materiałów zebranych przed kongresem oraz w toku poniedziałkowej dyskusji prze­kazane zostały specjalnej ko­misji wniosków.

K. RZEMIENIECKI

„Piraci" wyruszajq
na jeziora mazurskie

WARSZAWA (PAP)Ile to ciekawych wspomnień i przygód przyniesie . nam spływ szlakiem jezior mazur­skich? Czy łodzie wykonane przez nas samych zdadzą prak tyczny egzamin? Oto pytania, które nurtują już od dłuższego czasu uczestników zajęć pra­cowni szkutniczej w Pałacu Młodzieży w Warszawie. Te niepokojące pytania dodają młodym entuzjastom żeglar­stwa coraz większego zapału do pracy.Na korytarzach pałacu, któ re służą młodym konstrukto­rom. za stocznie, wre gorączko wa praca. Z dnia na dzień co­raz wyraźniej zarysowują się kontury pięciu łodzi żcglar skich międzynarodowej klasy ..Pirat", a wyprawa własną flotyllą coraz bardziej jest bli­ska.Dwutygodniowa włóczęga po jeziorach mazurskich w czasie zbliżających się wakacji wyna grodzi zapewne wielokrotny, ■trud młodym „Piratom".

NOTHNK FILMOWY
CO SIĘ KRĘCI WE WROCŁAWIU?

Z hal zdjęciowych wrocławskiej 
wytwórni, sprzętu i fachowego 
personelu Wytwórni Filmów Fabu 
larnych we Wrocławiu korzystać 
będzie w r. b. około 10 ekłp reali 
Zatorskich.

W tych dniach zakończono zdję 
cia atelierowe i przystąpiono do 
udźwiękowienia reżyserowanego 
przez Jerzego Zarzyckiego filmu 
pt. „Zagubione uczucia”. Film ten 
zrealizowany wg scenariusza Han 
ny Mortkowicz Olczakowej, jest 
opowieścią o dramatycznych lo­
sach kobiety, porzuconej przez mę 
ża. W końcowym stadium zdjęcio­
wym znajduje się również film 
pt.: „Spotkania”, (reżyser Stani­
sław Lenartowicz i pperator Mie­
czysław Jahoda) według nowel: 
Kornela Makuszyńskiego „Zuch­
wała panienka”, Jarosława Iwasz 
kiewicza — „Stracona noc” i Sta­
nisława Dygata — „Lotnisko”.

W najbliższych dniach w atelier 
wrocławskiej wytwórni rozpoczę­
te zostaną zdjęcia do filmu „Ósmy 
dzień tygodnia”, według opowia­
dania Hłaski. Jego realizatorzy, to 
Aleksander Ford i operator Jerzy 
Lipman.

Również w br. we Wrocławiu 
realizowany będzie barwny film 
panoramiczny pt.: „Opowieść bez 
słów” oraz „Pętla”, „Hubalczy- 
cy” i „Kowboje z Zielonej Doli­
ny”.

DZIECI W ROLI RECENZENTÓW

W Warszawie rozpoczął się II 
Międzynarodowy Konkurs Filmów 
Rozrywkowych dla dzieci. W cza­
sie jego trwania wyświetlonych 
będzie ok. 60 filmów z ogólnej licz 
by 130 nadesłanych z przeszło 20 
krajów. Jury konkursu stanowi 
widownia dziecięca. Dzieci same 
wybiorą filmy, które najbardziej 
będą im się podobać, same też za 
decydują o przyznaniu nagród.

I 
„TEATR I FILM”

Prawdopodobnie od kwietnia br. 
dwutygodnik „Teatr” przeobrazi 
się w tygodniowe pismo pt.: „Te­
atr i Film”. Tygodnik ten będzie 
omawiał więc problematykę teatru 
i filmu, a także radia i telewizji.

CIEKAWA KSIĄŻKA

Ukazała się w polskim tłumacza 
niu ciekawa rozprawa Karela Rei- 
sza pt.; „Montaż filmowy”. Książ 
ka została opracowana pod kierów 
nictwem komitetu Brytyjskiej A- 
kademii Filmowej. Cena 17 zł.

i
„MIASTO NA WZGÓRZACH”

Na ekrany naszych kin (na razie 
— nie w poznaniu) wszedł nowy 
film oświatowcy pt.: „Miasto na 
wzgórzach”, zrealizowany przez 
reż. Tadeusza Jaworskiego. Jest to 
poetycki reportaż o Sandomierzu, 
jednym z najstarszych i najbar­
dziej malowniczo położonych na­
szych miasteczek. Zdjęciom towa­
rzyszy poetycki tekst, którego au 
torem jest entuzjasta Sandomierza 
Jarosław Iwaszkiewicz.

Maskarony zdobiące attykę 
Sukiennic krakowskich — dzie 
ło znakomitego architekta wło­
skiego Jana Marii Padorano.

CAF — fot. DąbrowiecklKwiaty z Chróścinypiękne mimo mrozu
OPOLE (PAP)Dziś w nocy, pomimo śnie­gu z jednych z największych w kraju zakładów ogrodni­czych w Chruścinie Nyskiej, jak codziennie, odeszły w róż­nych kierunkach tysiące ży­wych róż, bzów i różnobarw­nych goździków. Pięćdziesiątą już w tym roku partię kwia­tów odesłano o świcie do stoli­cy. Łącznie w ciągu br. Pań­stwowe Zakłady Ogrodnicze w Chnrtcinie Nyskiej, które być może słusznie zyskały sobie przydomek fabryki kwiatów, dostarczyły już na krajowy ry nek przeszło 100 tys. goździ­ków, 20 tys. róż oraz tysiące bzów.
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PROBLEMY
DYSKUSJE

Czy utrzymać karę śmierci
w kodeksie karnym PRL?Z-A głoszony w ubiegłym ro- ku „Projekt Kodeksu Karnego PilL” spotkał się z surową krytyką.Do wielu słusznych zarzu­tów, atakujących poszczegól­ne artykuły projektu, dołą­czyły się jednak — moim zdaniem — i niesłuszne. Mam na myśli merytoryczną kry­tykę art. 23 p. 1. tj. krytykępostanowienia kary śmierci w deksie karnym. o utrzymaniu przyszłym ko-Przypominam brzmienie po­wyższego artykułu: „Karą 

wyjątkową przewidzianą na 
czas przejściowy za najcięż­
sze przestępstwa jest kara 
śmierci”.Krytyka uderzyła zarówno w merytoryczną, jak i formal ną stronę tego przepisu:1. Kara śmierci jest ana­chronizmem w kierujących się zasadami humanitaryzmu ispołeczeństwach XX wieku; w nowym kodeksie winna być zniesiona.Do rzeczników tego poglą­du należą najtęższe autory­tety nauki prawa, m. in. prof. prof. W. Wolter i St. Ehrlich.2. Ustawy, jeśli mają być przejrzyste, winny unikać zbędnych, dekoracyjnych sfor mułowań, dlatego zastrzeżenie o utrzymaniu kary śmierci jako wyjątkowej kary „na czas przejściowy” jest zbytecz ne, a w konkretnych przy­padkach mogłoby nawet bu­dzić wątpliwości interpreta­cyjne.

Drugiemu zarzutowi trudno odmówić słuszności. Nie jest rzeczą ustawy stwarzanie op­tymistycznej wizji przyszłości, w której kara śmierci znana będzie już tylko z opowiadań.Problem wygląda tak: Czy 
u nas, w Polsce, sytuacja doj­
rzała do tego, by karę śmier­
ci wykreślić z rejestru kar, 
przewidzianych za najcięższe 
przestępstwa?Spójrzmy prawdzie w oczy: liczba przetstępstw popełnia­nych w kraju jest bardzo wy soka. Lansowana teoria o bra­ku podstaw dla przestępczości w kraju budującym socja­lizm okazała się zwykłą, naiw ną teorią.Czy w takiej sytuacji, na­cechowanej niepokojąco wy­sokim stanem przestępczości w Polsce (odpowiednie licz­by prasa niejednokrotnie poda wała), wolno obniżać górną granicę przewidzianych sank­cji karnych drogą zniesienia kary śmierci? Czy w naszej sy tuacji wolno pozbawiać społe czeństwo tego środka obrony, tego czynnika odstraszającego niedoszłego przestępcę od po­pełnienia najcięższej zbrodni? Choćby nawet to odstraszenie miało miejsce w kilku, czy kilkunastu tylko wypadkach? Uważam, że — nie wolno!

Oczywistym następstwem 
zniesienia kary śmierci było 
by zachwianie poczuciem bez­
pieczeństwa wśród obywateli. Dodajmy: poczuciem własne­go, osobistego bezpieczeństwa,

Fachowe komice podatkowe
zamiast tzw. obywatelskichDokonano ostatnio dal­szych ważnych zmian w pra wie podatkowym. Jeżeli cho­dzi o ustawę o zmianie dekre tu o postępowaniu podatko­wym z dnia 19. XI. 1956 r. (Dz. Ust. Nr 55, poz. 252), to najważniejszą zmianą za­wartą w tej ustawie jest znie sienie dotychczasowych Oby­watelskich Komisji Podat­kowych, działających przy organach finansowych i po­wołanie przy tych organach na ich miejsce nowych fa­

chowych komisji podatko­
wych, złożonych z płatników 
podatku obrotowego i docho­
dowego oraz działaczy gospo­
darczych, zatrudnionych w 
jednostkach gospodarki uspo 
łecznionej, znających pro­
blematykę rzemiosła, handlu 
i usług, reprezentujących 
przemysł terenowy, spółdziel 
nie pracy, handel uspołecz­
niony itp.Dotychczasowe Obywatel­skie Komisje Podatkowe nie były związane przepisami de krętu o postępowaniu podat­kowym i nie miały również

nia wyjaśnień ustnych lub pisemnych.W uzasadnionych przypad­kach kierownik organu fi­nansowego będzie miał pra­wo sprzeciwu przeciwko orze czeniom komisji podatkowej; sprzeciw będzie rozpatry­wała komisja odwoławcza przy udziale podatnika.Ogólnie biorąc ustawa ta jest poważnym krokiem w kierunku pogłębienia demo­kratyzacji, zagwarantowa­nia praworządności i pod­niesienia roli samorządu go­spodarczego w sprawach po­datkowych.
Dobór członków tych ko­

misji podatkowych i ich kwa 
lifikacje fachowe niewątpli­
wie przyczynią się do speł­
nienia nałożonych zadań, do 
ustalania zobowiązań podat­
kowych każdorazowo zgod­
nie z rzeczywistymi obrota­
mi i dochodami podatników.W ten sposób przestrzega­nie praworządności będzie za pewnione. (s)

niezbędnego każdemu w jego życiu, pracy, nauce.Zwolennicy przeciwnej te­zy, zwolennicy obniżenia gór nej granicy sankcji karnych w nowym kodeksie, wysuwa­ją — na poparcie swego sta­nowiska — różne, poważne argumenty. Niesposób tu je wszystkie omówić. Ich słusz­ną tendencją generalną jest humanitaryzm, wadą — nieliczenie się z naszymi, kon kretnymi, zbyt często naru­szanymi warunkami współ­życia społecznego.Weżmy dla przykładu na­stępujące dwa, najczęściej wysuwane:1. W społeczeństwach cywi­lizowanych kara nie może być zemstą. Zadaniem każdej ka­ry jest wychowanie przestęp­cy, zawrócenie wykolejonej jednostki z błędnej drogi J przywrócenie jej społeczności.' Kara śmierci tego warunku nie spełnia.2. Na całym świecie zdarza­ją się omyłki sędziowskie. Wy roku śmierci, opartego na błędnych dowodach naprawić nie można. Ustawodawca, u- trzymując karę śmierci, wy­raża tym samym zgodę na skazanie pewnej liczby osób niewinnych względnie nieza- sługujących na tak wysoki wymiar kary.
W sprawie argumentu pierw 

szego: To, co winno być, za­zwyczaj nie pokrywa się z tym, co jest. Odbycie kary w naszych więzieniach nie gwa­rantowało dotychczas wycho­wania przestępcy (inaczej skąd byśmy mieli tylu recy­dywistów?) Kiedy będzie gwa rantować? To jest kwestia dalekiej przyszłości.
W sprawie argumentu dru­giego: Czy zdarzające się, tra­giczne omyłki sędziowskie są rzeczywiście nie do uniknię­cia? Przy dzisiejszej technice prowadzenia śledztwa i gro­madzenia dow7odów wyrok można oprzeć — moim zda­niem — na niezbitych dowo­dach. W razie jakiejkolwiek wątpliwości,' czy niejasności, sąd nie w’yda wyroku śmierci. Zresztą sędzia obraca się w pewmych granicach sankcji karnych, ustalonych przez u- stawę i skazanie zbrodniarza na karę śmierci jest jedną z możliw-ych decyzji sądu, a nie narzuconą mu obligatoryjnie przez odpowiedni przepis ko­deksu.Nie istnieją jeszcze warun­ki do wykreślenia z naszego kodeksu karnego kary śmier­ci. Należy jedynie ograniczyćliczbę przestępstw-, nych karą śmierci. zagrożo-doprawdę najcięższych i — na- prze-de wszystkim — wyłączyć z 

nich przestępstwa polityczne, podlegające zmiennym oce-obowiązku uzasadnieniaswych postanowień.Nowe komisje podatkowe będą orzekały o wysokości podstaw opodatkowania przy wymiarze podatków obroto­wego i dochodowego dla pra wie wszystkich podatników oraz będą opiniowały środki prawne. W sprawach ryczał­tów podatkowych komisje po datkowe również będą orze­kały lub opiniowały stosow­nie do przepisów o tych ry­czałtach.Wszystkie sprawy, komisje będą rozpatrywały przy udziale kierownika organu fi nansowego i przedstawiciela właściwej organizacji samo-rządu gospodarczego wodowego.Przed wydaniemnia odmiennie od

lub za-orzecze- 
wniosku

podatnika, komisja podatko- wTa będzie obowiązana wez­wać podatnika ceiem złoże-
międzynarodowez mikrofilmówWROCŁAW. Do kilkudzie­sięciu krajów, między innymi Belgii, Czechosłowacji, NRD, Francji, NRF, Stanów Zjed­noczonych i Węgier wysyłane są prawie codziennie wrocław skie mikrofilmy, -wykonywane przez stację foto-mikrofilmo- wą przy Bibliotece Uniwersy­teckiej. Na taśmach mikro­filmowych utrwalane są tre­ści rzadko spotykanych ksią­żek, cennych rękopisów i ry- cin, znajduiacych się w zbio­rach wrocławskiej biblioteki, a potrzebnych do pracy nau­kowej na uniwersytetach za­granicznych. (PAP)

nom, zależnym od określo­nych warunków społeczno- politycznych.Zupełne ostrzejszej szczególnie stwa tzw.
zniesienie naj- sankcji, nawet za ciężkie przestęp- kryminalne, było-by niczym nie usprawiedliwio­nym prezentem ze strony czę­stokroć poszkodowanego spo­łeczeństwa na rzecz różnego rodzaju morderców, bandy­tów i zwyrodnialców. Wyda- je się w każdym razie, że przed powzięciem ostatecznej decyzji autorzy projektu no­wego kodeks”, karnego winni bacznie przysłuchać się .gło­sowi opinii publicznej, zainte­resowanej w umacnianiu bez­pieczeństwa, ładu i porządku w całym kraju.

Mgr Andrzej KWILECKI

■W?

GODZINNY STRAJK ANTYBRYTYJSKI W GRECJI 14 lutego w południe zamarło życie w miastach i wsiach 
greckich na znak solidarności z walczącą ludnością Cy­
pru. Opustoszały ulice, zamknięto sklepi/, przerwano pra­
cę w fabrykach i biurach, wykłady i lekcje w szkołach i 
na, uczelniach. Wszystkie gmachy publiczne i domy pry­
watne udekorowane były flagami greckimi.

Wieś Pliuszkina? Nie
,,We wszystkich budyn­

kach wiejskich Czyczyków 
zauważył jakąś osobliwą 
zgrzybiałość, belki chat by­
ły czarne i stare; wiele do-, 
mów przeświecało jak sita; 
na niektórych pozostał tyl­
ko grzbiet na górze oraz 
żerdki po obu stronach, po­
dobne do żeber. Zdaje się, 

1 że sami gospodarze zdjęli 
z nich poszycie i tarcice, 

■ rozumując i, rzecz prosta, 
; słusznie, że chaty nie chro­

nią przed deszczem, a w po L godę nawet kropla, nie 
spaclnie, więc po cóż się 

[ kwasić w chałupie, gdy jest 
( tyle przestrzeni w karcz- I mie i na wszelakiej drodze 

— słowem gdzie dusza za­
pragnie. Okna w chatkach 
były bez szyb, niektóre by­
ły zatkane szmatą lub sier- 

( mięgą..."
[ (Gogol Martwe dusze")

Końcowy przystanek linii nr 9 w Golęcinie. Póź­niej droga wiedzie przez las. Jeszcze przejazd kolejowy i jesteśmy na miejscu. Ulica Golęcińska. Na wprost kom­pleks zabudowań — to Ośro­dek Szkoleniowy Minister­stwa Rolnictwa. Po obu stro­nach drogi nadwerężone zę­bem czasu murowane domkl
Bajora i kurzPowyżej użyłem określeń „ulica" i „droga". Byłoby to

tową nawierzchnię grubą warstwę ziemi. W efekcie pod czas odwilży i słotnych dni spod pojazdów tryskają fon­tanny wody i błota Nato­miast w okresie suszy każde­mu przejazdowi towarzyszy tuman gryzącego pyłu.
A co w razie pożaru?W środku osiedla pompa. Jedyne źródło wody dla 36 mieszkających tu rodzin. Na domiar złego pompa — zda­niem tubylców — słabo „ciąg nie". Tak więc, gdy w jed­nym dniu trzy gospodynie urządzają pranie, całe osied­le na kilka godzin pozbawia ne jest wody. Najbliższy zaś rezerwuar wodny to Rusał­ka, oddalona od ul. Golęciń­skiej mniej więcej o kilo­metr. Doprawdy serach pomy śleć, co by się działo w razie pożaru.Wprawdzie w pobliżu znaj­duje się stawek, ale zarośnię ty. wysychający, zanieczy­szczony ściekami z Ośrodka. To bajorko stanowi latem źródłe nieznośnego fetoru i wylęgarnię komarów. Dosko­nałe warunki do wybuchu epidemii. A przecież to nie wszystko. W ośrodku brak na przykład ustępów (projek­tanci nie przewidzieli!) i wielu załatwia swe potrzeby zjologiczne, tam, gdzie najwygodniej.

SaunsyMieszkanie Józefy D.
nn

Golęcin

uzasadnione przed laty, kiedy środkiem gła asfaltowa szosa, pokrywa ją gruba
kilkoma wsi bie- Obecnie warstwa

rysowane ściany. Sufit grozi
lepkiego błota, latem zaś — sypki piach. Przejeżdżające tędy czołgi naniosły na asfal

zawaleniem. Zacieki, szczelne okna i drzwi, mentowa posadzka.Mieszkanie Antoniego
Nie-Ce-Osie

spełu PGR Poznań. Tej in­stytucji podlegały wszystkie budynki mieszkalne (z wyjąt kiem czterech należącycn do Ośrodka). Od 1950 roku za równo mieszkańcy jak i rad­ni DRN Jeżyce bezskutecz­nie interweniowali w Zespo­le PGR w sprawie przepro­wadzenia koniecznych re­montów.Od kilku tygodni nieru­chomości przy ul. Go!ędm- skiej (poza Ośrodkiem) zo­stały przejęte przez Instytut Mechanizacji i Elektryfika­cji w Warszawie. Instytut dotąd nie zainteresował się sytuacją mieszkańców ulicy Golęcińskiej.
Mieszkańcy pomogąSprawą bardzo pilną, któ­ra wymaga poważniejszych funduszy jest kapitalny re­mont szeregu budynków. Na ten cel Instytut musi zna­leźć środki finansowe. *Inne sprawy nie wymaga­ją większych nakładów7, tym bardziej że mieszkańcy i Ośrodek deklarują gotowość pomocy. Konkretnie chodzi tu o prace przy założeniu punktów oświetleniowych osuszeniu stawku i oczyszczę niu drogi.Na zakończenie nie pozo- staje chyba nic innego jak stwierdzić, że od Instytutu, DRN—Jeżyce i Zarządu Zie­leni Miejskiej należy się spo dziewać podjęcia wreszcie kon kretnych przedsięwzięć. Mie­szkańcy ul. Golęcińskiej cze­kają. Od wielu lat.

Michał ŁUCZAKwiaka. Zarysowany • mur Dziury w ścianach. Jedną, z dziur (tę na wylot) zatkano
Rzecz

Pod tym tytułem ukazał się 
felieton w „Prawie i Życiu”, 
którego fragmenty zamieszcza­
my, ponieważ dotyczy osoby 
znanej w kołach naukowych 
Poznania....Ob. JACHOWSKI jest z zawodu księgarzem. Po wojnie był kierownikiem Spółdzielczej Księgarni Akademickiej w Po­znaniu. Pewnego dnia okazało się, że ob. Jachowski jest nie ibsenowskim, ale rzeczywistym wrogiem ludu, ponieważ „prze 

chowywał w celu rozpowszech­
niania i rozpowszechniał książ 
ki i wydawnictwa o treści anty 
radzieckiej i antykomunistycz­
nej, propagujące rasizm i na­
cjonalizm oraz sanacyjne i en­
deckie propagujące faszyzację 
Polski".Oskarżenie to dotyczyło ksią żek, o które przez 8 lat pies z przysłowioną kulawą nogą się nie troszczył, uważając, że jako zabezpieczone mienie po­niemieckie mogą sobie z nie roz­ciętymi kartkami leżeć w skła dzie. Były tam też książki oca­lałe «e zbiorów profesorskich z okrdsu przedwojennego. I oto nagle rewizja, aresztowanie. Rzeczoznawcy dochodzą do gło su, czarno na białym wskazują na książki wrogie, które tylko przez przeoczenie nie znalazły się na stosie.Analizując przestępczą dzia­łalność poznańskiego księgarza w UZASADNIENIU WYRO­KU czytamy: „Dla przykładu 
podać można, w jaskiej mierze 
budująco na czytającego wpły­
nąć by mogła książka „Sztuka 
zdobycia majątku" i wymierzył 
karę społecznie słuszną. W za-

nie do
ostrzającej się roalce klasowej 
wskazana jest jak najdalej idą 
ca czujność, a czujność ta win 
na przede wszystkim charakte­
ryzować ludowy wymiar (ka­
ry) sprawiedliwości".W rezultacie tej publicystycz nej sentencji ob Jachowski ska zany został na 3 lata więzienia.Przypatrzmy się teraz jed­nak dowodom świadczącym o przestępczej działalności po­znańskiego księgarza. Wśród nich jest oczywiście i wspom­niane dziełko wywrotowe o „Sztuce zdobywania majątku". Propaguje ono... oszczędność i (o zgrozo!) loterię państwową. Niestety, wśród książek była jednak i groźniejsza literatura zasługująca na pewno na mia­no wrogiej. Pod numerem 124 listy zajętych w księgarni ksią żek widnieje tytuł: „Pamiętni­ki pułku Jazdy Wołyńskiej". No, naturalnie, to już jakiś pił- sudczyk, pułkownik Karol Ró­życki, gloryfikuje sanację i le­giony.Przez nieuwagę nie uwzględ niono jedynie małej różnicy w czasie. Książkę tę napisał istot nie płk. Karol Różycki, tylko że wydano ją w roku 1831. Do drugiego wydania napisał przedmowę znany wywrotowiec — Adam Mickiewicz.Nie dziwmy się już teraz, że „rzeczoznawcy" do wrogiej lite­ratury zaliczyli również pamięt niki Daszyńskiego, określającautora tern: Gdyby choćby

niewybrednym epite- 
„slugus Piłsudskiego". rzeczoznawcy czytali gazety, wiedzieliby, żew 1947 r. odsłonięto nowy pom-

wiarynik Daszyńskiego na cmenta­rzu krakowskim, gdzie przema­wiali m. in. premier Cyrankie­wicz, min. Rusinek i dr Bole­sław Drobner.W liście do Min. Sprawied­liwości ob. Jachowski pisze: 
„Muszę przyznać, że Sąd na 
ogół nie podzielał opinii rzeczo 
znawcy oskarżenia, który nie 
czytając książki wnioskował o 
jej treści na podstawie tytułu 
lub nazwiska...". Dobre i to. Niestety wyrok zapad! w cza­sach, w których napoleoński oficer Różycki mógł być napięt nowany za... działalność sanacyj ną. A zresztą nie wiem, czy in ne książki określone jako „wro gie" nie pozostały jeszcze na indeksie. Lista bowiem obejmo wała takie m. in. tytuły: Błę­
kitna kotwica, Polska na mo­
rzu, Wisła od źródeł do morza, 44 Zjazd lekarzy i przyrodni­
ków, O miłości Ojczyzny, Pola­
cy w Ameryce, Przyszłość ko­
operacji, Warszawa i ludzie.; od 
których ulice wzięły nazwy,
Budowa wszechświata...Kiedy pokrótce opowiedzia­łem znajomemu historię księga rza i jego książek, zareagował on jednym i chyba stosownym powiedzeniem: „Rzecz nie do wiary'*...

Od siebie 
dać /czego 
poruszyło —

możemy jeszcze do 
„Prawo i Życie” nie 
że ob. Jachowski w

dal^zym ciągu nie jest jeszcze zre 
habilitowany, bo sprawa wlecee 
óę bez końca. Sądzimy jednak, że 
niedługo będziemy mogli zakomu­
nikować o zakończeniu tej smut­
nej sprawy minionego okresu.

ciastem (!) i pierem. Tynk mi.Mieszkanie ka. W dwóch
zalepiono pa- odpada płata-Jana Pietrza- izbach o łącz-nej kwadraturze 28 m! miesz ka 7 osób, w tym pięcioro dzieci. Wilgoć. Cementowa posadzka. Brak kaflowego pieca. Dach w kształcie lite­ry ,,U“. Nieszczelne okna i drzwi.W podobnych warunkach, urągających wszelkim wymo­gom higieny mieszkają Ka­zimierz Plich, Stanisława Waczyńska Antoni Smela. Sytuacja pozostałych rodzin jest niewiele lepsza.

ChuliganiWiodący przez las odcinek drogi (od pętli tramwajowej do przejazdu kolejowego) to­nie wieczorem w ciemno­ściach Nie omieszkali tego wykorzystać chuligani. Pew­nego razu na tej właśnie tra sie jeden z mieszkańców stracił portfel; do częstychzjawisk należy kobiet. zaczepianieTrzeba dodać, że w’ godzi­nach tzw. szczytu napięcie w sieci elektrycznej jest tak nikłe, że nie można korzy­stać z wielolampowych radio odbiorników.
Uieś Pliuszkina?Tak przedstawia się „z g/ubsza" bilans zaniedbań. Bilans godny skąpca na miarę Pliuszkina jednego zbohaterów7 ..Martwych dusz". Ulica Golęcińska przypomina fego'wlewkę chociaż nie iest to bołożone na odludziu osiedle, lecz peryferie Poz- nan;a.Kto ponosi winę?Niewątpliwie dyrekcja Ze-

Znowu,kręcę” 
z arrasami

(Inf. wl.)Jak donosi „Frankfurter Allgemeine Zeitung” kana­dyjski premier St. Laurent w wywiadzie udzielonym P^' sie kanadyjskiej oświadczył, że wiadomości jakoby znaj­dujące się w Quebecu od po­czątku wojny arrasy wawel­skie i inne skarby muzealne miały być wkrótce zwrócone rządowi polskiemu „są „nie­istotne”. „Dyplomatyczne przedstawicielstwo polskie Ottawie — mówił St. Laurent — od czasu do czasu zwraca się do rządu kanadyjskiego żądaniem zwrotu tych przed­miotów sztuki, lecz rząd nasz stoi na stanowisku, że sprawa ta powinna znaleźć się prze“ sądem kanadyjsk"i, który orzeknie czy obecny polski jest uprawniony no otrzymania arrasów wavyel- skich i innych dzieł polskie? skarbca koronnego. Dotych­czas jednak Polska do sąo^ kanadyjskiego się nie zwró­ciła”.Wykrętna ta odpowiedź miera kanadyjskiego nie zadowolić polskiej opinii P blicznej i wywołuje zroz miałe zdumienie. Powoływa­nie się na wątpliwości dyczne, które rzekomo P winien rozstrzygnąć sąd & , nadyjski, są nieuzasadnionej nielogiczne. Skoro rząd , dyjski uznaja nasze prz stawicielstwo ■. dyplomaty ■ w Kanadzie, tym samym naje legalność rządu P°1S go; który domaga się nieprawnie zatrzymywany Quebecu własności ua. polskiego. in '



Pracownicy poszukiwani

PROJEKTORY DŹWIĘKOWE
Ido wyświetlania filmów z taśmy16 mm typ AP-ll-Uw cenie zł 12 020,—
CZYTNIKI MIKROFILMOWE
Ido odczytywania 1 rzutowania► mikrofilmów z taśmy 35 mmw cenie zł 5 052,63oraz

wszelkiego rodzaju wyposażenie i części zamienne • do powyższych aparatówROZPROWADZA
Składnica Artykułów Foto- i Kinotechnicznych g

Warszawa, ul. Widok 22, telefon 6-94-61, wewn. 56. w

jażyniera, technika, majstra z branży metalo­wej z praktyką zatrudni natychmiast Przedsię­biorstwo Obróbki Metali nr 2 we Wronkach, U1 Lipowa 5. Warunki pracy i płacy do omó­wienia na miejscu. _________________ 17053p6 leśniczych oraz 3 adiunktów techników na stanowisko drogomistrza i melioranta zatrudni Kejon Lasów Państwowych Stargard Szczeciń­ski Zgłoszenia listowne należy kierować: Re- ion Lasów Państwowych, dział kadr, ul. Woj- gka polskiego 9.____________________________ K718inżyniera wzgl. technika budowlanego z dłuż- gza praktyką na stanowisko kierownika tech­nicznego do Miejskiego Przedsiębiorstwa Re­montowo-Budowlanego koło Poznania przyj­cie się natychmiast. Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia przyjmuje Wojewódzki Zarząd Re­montów Budynków w Poznaniu, Paderewskie- go_7. ____________________ ____________________ K888Kierownika budowy przyjmie od dnia 1. IV. 1957 r. i 5 murarzy zaraz Dyrekcja Zespołu PGR Klenica, poczta i stacja kolejowa Klenica, pow. Sulechów, woj. zielonogórskie. Reflektu­jemy na siły o pełnych kwalifikacjach. Warun­ki wynagrodzenia i zamieszkania do omówie­nia na miejscu. Podania z życiorysem wzgl. osobiste zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Ze­społu. K896Wysokokwalifikowanego spawacza przyjmie natychmiast Przedsiębiorstwo Budowy Gazow­ni Oddział Poznań, Grobla 15, pokój 005. 4565g Modelarza zatrudnimy zaraz. Zgłoszenia: War­sztaty Szkoły Zawodowej w Wągrowcu, ul. Kcyńska 28. Warunki pracy i płacy do omó­wienia na miejscu._____________________________ 4903gStolarza - czeladnika oraz ucznia przyjmie za­raz Zakład Doskonalenia Rzemiosła w Pozna­niu, ul. Kościuszki 57, pokój 36. 5303gOgrodnik do prowadzenia nowozałożonego sadu 10 ha i warzywnictwa 8 ha potrzebny zaraz. Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej. Zgłosze­nia do Zespołu PGR Świebodzin, ul. Zamko­wa 6. K924St. zootechnika i st. agronoma zatrudni zaraz Zespół PGR Cybina, powiat Rzepin. Wymagane wyższe lub średnie wykształcenie rolnicze oraz kilkuletnia praktyka. Zgłoszenia osobiste. K928 2 oborowych z własnym zespołem pomocniczym — wynagrodzenie wg Uchwały Rządu nr 1027/53 — natychmiast przyjmie Zespół PGR Poznań, ulica Naramowicka 150. — Mieszkania zapew­nione. K941Pszczelarza - ogrodnika w jednej osobie oraz kucharkę — samotnych — przyjmiemy od 1 mar­ca. Zgłoszenia pisemne lub osobiste Państw. Gospod. Hod. Zarodowej Jabłonna, pow. Lesz­no, stacja kol. Rydzyna, p-ta Kaczkowo. K955 Sprzątaczkę na dogodnych warunkach przyj­mie Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu O- buwiem w Poznaniu, Stary Rynek 53/54, naroż­nik Świętosławskiej. Zgłoszenia na miejscu.K959
Praca

Starsza pomoc lub panien 
ka do prac domowych po 
trzebna. Poznań, Wino­
grady 150 m. 4. 5438g

Malarki (plastyczki) do 
malowania postaci na kra 
watach poszukuje prywat 
na wytwórnia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4603g.

Drewniaczki letnie wyko­
nam solidnie w domu (mo 
żliwie z szyciem^, chole­
wek). Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 4609g.

Krawiec lub krawcowa po 
trzebni. Poznań, Swięto- 
sławska 9, warsztat kra­
wiecki. 4619g

Lekarz poszukuje gospo­
si. Warunki dobre. Lewic 
ka, Poznań, Libelta 29, 
parter, od godz. 18. 4626g 

. Dnia 25 lutego 1957 zasnęła w Panu po długiej 
i ciężkiej chorobie, znoszonej z anielską cierpli­
wością, nasza najdroższa, najukochańsza matka, 
teściowa, babunia, siostra, szwagierka i ciocia, 
przeżywszy lat 65, śp.

z Jarocińskich

Maria Wilgocka
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 28 bm. o godz.

•6 z kaplicy cmentarnej we Wrześni.
O bolesnej stracie zawiadamia 

w ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Września, Poznań. 5382g

Dnia 24 lutego 1957 r. zmarł nagie nasz długo­
letni pracownik

Zbigniew fienerowicz
w Zmarłym tracimy bardzo gorliwego i su- 

miennego pracownika, który do ostatniej chwi­
li życia poświęcał niestrudzenie swe siły dla do­
bra służby, toteż pamięć Jego pozcstanie na 

amgo Wsró<j nas. Z żalem serdecznym wszyscy 
Uo zegnamy.

Cześć Jego pamięci!
odbędzie się w środę 27 bm. o godz. 

na cmentarzu na Górczynie.
Prez. Dzieln. Rady Narodowej 

Poznań — Nowe Miasto 
Oddział Finansowy

Rada Oddziałowa ZZPP i S 
Przy Wydziale Finansowym PMRN

Gosposia dochodząca szu­
ka pracy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4651g.
Pomoc domowa samo­
dzielna, do 4 osób, docho­
dząca potrzebna. Poznań, 
Śląska 2a^ 4658g
Panienka do dzieci na 4 
godz. dziennie, dochodząca 
lub z noclegiem na do­
brych warunkach potrzeb­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4684g.___________ __  
Ucznia malarskiego przyj- 
mę. Zalewski, Poznań, Ry- 
baki 10 m. 3.4696g
Gosposia samodzielna szu­
ka pracy z mieszkaniem, 
od 1 marca. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4702g.____

Fryzjerka potrzebna za­
raz, lub później. Posada 
stała. Poznań. Wroniecka 
10,4703g
Emerytka z całkowitym 
utrzymaniem co rodziny 
potrzebna. Kaniewski, Po- 
znań-Komandoria, ul. Mi- 
łosławska 16, trolejbusem 
do ul. Bnińskiej.4705g

Pracę domową przyjmę u 
samotnej osoby. Poznań, 
Dąbrowskiego 139 m. 3.

4706g
Czeladnik piekarski po­
trzebny zaraz. Borowiak, 
Poznań. Rynek Sródecki 
17. 4716g

UBRANKA
do l-szej Komunii św.

w wielkim wyborze 

oraz PROCHOWCE 
i WIATRÓWKI 
poleca firma

8duwd~ JiUeiiadiji
^aznai^uL Szkołna'19

'________ 5227g

Dozorca-emeryt do więk­
szego domu potrzebny. 
Warunek zamiana miesz­
kania. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 4717g.

Pracownik garbarski na 
tarczówkę (falcmaszynka) 
potrzebny zaraz. Garbar­
nia Skór Futerkowych, 
Środa, Niedziałkowskiego 
26. 4723g

Nauka
Kursy pisania na maszy­
nach organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL Poznań, 
ul. Chełmońskiego 7, teł. 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych. 3l36g

Angielskiego, włoskiego 
szybko uczę. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 4719g.

Kupno
Maszynę do produkcji wód 
gazowych pilnie kupię. 
Oferty pisemne: „2440” 
Powszechna Agencja Re­
klamy — Warszawa, Po­
znańska 38. K966

Proszek ścierny oraz łom 
szmerglowy kupuje F-ma 
„Korund”, Żabikowo, pl. 
Wolności, tel. 47. 4415g

Maszynę do szycia kupię. 
Poznań - Ławica, Czarn- 
kowska U. 4606g

Kuplę masę perłową (pa­
stę) zagraniczną oraz bro 
kąty kolorowe. Poznań, 
Wielka 17 m. 17 tel. 835-03 

5043g
Samochód osobowy w do­
brym stanie kupię. Oferty 
z podaniem marki, ceny: 
K. Sniegocki, Chojnice, 
Świerczewskiego 40, teł. 
828.17199p 

Torebki damskie, waliz­
ki, teki, portfele, kagań­
ce, obroże, smycze itp. ku 
puję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4622g._____________  

Betoniarkę oraz wibra- 
toi^w dobrym stanie ku­
pię? Oferty «. podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4644g.________________  

Walce do podgrzewania 
parą — komplet kupię. 
„Globus”, Poznań, Głów­
na 45, tel. 49-90 lub 629-48. 

4690g
Tokarnię 3—5 m oraz o 
O 800 mm toczenia kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4682g._____________  

Pianino wysokiej jakości, 
w pierwszorzędnym stanie 
pilnie kupię. Etowicz, 
Legnica, Wrocławska 7.

_________ 4713g
Maszynę do szycia dam­
ską i krawiecką kupię. 
Poznań-Sołacz, Wielkopol­
ska 7 m. 3. Zgłoszenia od 
godz. 13.. 4707g

Dnia 25 lutego 1957 zmarła po długiej chorobie, 
namaszczona Olejami św., moja najdroższa żo­
na, nasza matka, teściowa i babcia, śp.

z Kalinowskich

Wanda Marczewska
Pogrzeb odbędzie się w piątek 1 marca br. o 

godz. 11.20 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, córki, zięciowie i wnuczka

Poznań, Chicago, Warszawa, Częstochowa, 
Włocławek. J461g

AGREST WIELKO­
OWOCOWY, PO­
RZECZKI CZERWONE 

(sadzonki 2-letnie) 

KUPIMY
każdą ilość. Najmniej 
300 sztuk. Oferty pi­
semne „Prasa, Kra­
ków, Rynek 46 dla nr 
K840. K967

d| OGŁOSZENIA DROBNE |
Kupię heblarkę grubościo­
wą, wyrówniarkę od 50—60 
cm, ławy stolarskie, pły­
ty cynkowe; ściski stolar­
skie różnej wielkości. 
Jan Kaźmierczak, Swa­
rzędz, stolarnia, Zaplocie 
2._  4646g 
Kupię barak mieszkalny 
dwuizbowy, składany. o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4718g.________ _ ___ 
Kupię ciągnik z przycze­
pą do dłużycy lub oddziel 
nie. Oferty z podaniem 
c*eny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4728g.

Sprzedaż .
Sypialnię jasną sprzedam. 
Poznań, Nowowiejskiego 
57 m. 2, od godz. 17—20. 
__________ ____  4600g 
Torebki damskie, dzie­
cięce, torby gospodarcze 
oraz drobną galanterię 
poleca: Warsztat Kaletni- 
czy, Poznań Grobla 3, 
tel. 17-69,4902g

Kompletne umeblowanie 
do 3 pokoi i kuchni sprze 
dam. Gorzów, ul. 30 Stycz 
nia 11 m. 10. 16867p

Sprzedam motocykl M 72, 
dotarty. Zgłoszenia: Do­
lecka, Przytoczna, pow. 
Skwierzyna, woj. Zielona 
Góra.17059p

Urządzenie zakładu fryz­
jerskiego w dobrym sta­
nie sprzedam. St. Wiśniew 
ski, Zbąszyń, 17 Stycznia 
44. 16878p
Młocarnię czyszczącą, 5 q, 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Zenon Chojnac 
ki. Paproć, 1,5 km od sta­
cji kolejowej Nowy To­
myśl.17200p 
Sprzedam radio 5-lampo- 
we z adapterem 1.500 zł. 
Longina Jaworska, Poz­
nań, Zeylanda 9 m. 5.

____
Sprzedam radio nowe 
„Stolica”, 2-rzędową har­
monię. Poznań, Czartorla 
1 m. 8. 4636g

Samochód „Wanderer", 
pianino „Schrbder”, akor­
deon 80-basowy sprzedam. 
Poznań, tel- 11-58, od godz. 
7—15.4638g
Samochód z taksometrem 
z powodu likwidacji sprze 
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 4647g.

Sprzedam 22 śruby do 
prasy stolarskiej. S. Szczę­
sny, Śrem, Wawrzyniaka 
2, tel. 378,4650g 
Kupon gabardyny oraz 
kupon granatowy na ko­
stium korzystnie sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 nr 4655g.

Fortepian markowy, krót­
ki sprzedam. Wiadomość: 
Poznań, tel. 40-85. 4665g

Motocykl „BMW” 600 ccm 
z przyczepą, w idealnym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Świerczewskiego 65, m. 4.

_______ 4694g
Fortepian sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 nr 

/ 4697g._________________
Piec kaflowy pokojowy, 
do rozbiórki sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 4701g.

Biuro matrymonialne 
i sprzedaży nierucho­
mości

„Fortuna**
Poznań, Strzelecka 19, 
poleca swoje usługi 
z dniem 1 marca 1957.

Całkowita dyskrecja 
zapewniona. 4936g

Urządzenie zakładu fry­
zjerskiego damskiego i 
męskiego, w całości lub 
oddzielnie, kociołki „Jun- 
kers”, miski do mycia 
głowy, suszarki, fotele, u- 
mywalnie sprzedam. Poz­
nań, Jackowskiego 11 m. 
2, od godz. 14—17. 4708g

Wózek głęboki, chromo­
wany, na łożyskach oraz 
spacerówkę sprzedam. Poz 
nań, Garbary 33 m. 4.

________ 4700g
Okazyjnie sprzedam wó- 
zek-autko. Poznań, Gra­
niczna 4, Chojnacki. 4720g

Sprzedam motor 2-cylin- 
drowy „Deutz” na ropę 
35 KM w dobrym stanie 
do napędu tartaku, wia­
traka i do młócenia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4721g.

Akordeon 80-basowy, 4-re- 
gistrowy sprzedam lub za­
mienię na nowy motocykl 
„WFM”. Łańcuch nowy 
do „Iża” sprzedam. Poz­
nań, Bogusławskiego 34, 
m. 5. 4734g

Sprzedam tanio motocykl 
„Zlindapp” 200 ccm. Poz­
nań, Grudzieniec 14, war­
sztat. 4743g

Szczenięta boksery z peł­
nym rodowodem, rejestro­
wane w Związku Kynolo­
gicznym, sprzedam. Szy­
mański, Poznań, Fabrycz- 
na 18. 4744g

Młocarnię szerokobijącą 
„Kraj-Kutno” 5 kW, ciąg­
nik „Hanomag” 38 KM na 
chodzie sprzedam. Boro­
wiak, Inowrocław, Koro- 
wa 1. 4746g

Piec elektryczny z piekar­
nikiem (konieczna napra­
wa) sprzedam, cena 500 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4747g.

Sprzedam wózek „Warsza­
wa” lakierowany. Poznań. 
Chwaliszewo 10 m. 9. 4751g

Dwa rude lisy wygarbo­
wane sprzedam. Poznań, 
Gwardii Ludowe] 11 m. 20. 
__________________4756g 
Sprzedam wózek czeski 
ceratowy, niebieski w bar 
dzo dobrym stanie. Poz­
nań, Chudoby 18 m. 4.

4758g

Lokale
Samotny poszukuje poko­
ju również do remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5270g._________________ 

Lokal handlowy w śród­
mieściu zamienię na lokal 
warsztatowy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4610g.

Zamienię pokój z kuch­
nią, były lokal handlowy 
w śródmieściu, samodziel 
ne, na mieszkanie 2 lub 
ll/» pokoju z kuchnią, sa­
modzielne. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4624g.

Uczennica fryzjerska po­
trzebna. Poznań, Głogow­
ska 116, fryzjer. 4631g 

Ślusarz potrzebny zaraz, 
specjalność okucia samo­
chodowe. Warunki do o- 
mówienia. Warsztat ślu­
sarski Kazimierz Pudli- 

szak Poznań, Głogowska
31- 4660g

Fryzjer męski potrzebny,
ha stałe. Poznań Głogow­
ska 175. 4675g

Gospodarstwo 8 ha, 4 po­
koje z kuchnią, sala, 
skład, ogród zadrzewiony,
2 morgi, blisko Poznania 
spiesznie sprzedam. Irena 
Zygmunt, Trzek. pow. 
środa, stacja kol. Paczko- 
WO. 4620g 
Sprzedam Vi willi jedno­
rodzinnej wraz z garażem 
na Osiedlu Warszawskim. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4621g.  
Parcelę pod budowę, 
względnie ogrodnictwo, z 
dogodnym dojazdem (Sta- 
rołęka Wielka) sprzeda 
właściciel. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 4627g.  
Nieruchomość przemysło­
wą w śródmieściu Pozna­
nia z parcelą budowlaną 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, świerczewskie- 
go 3 dla 4635g.  
Sprzedam 22 ha ziemi or­
nej koło Wągrowca. Wiś­
niewski, Poznań, Gwardii 
Ludowej 57 m. 5, 4637g

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią na większe, Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4628g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią w Gnieźnie, na pokój 
z kuchnią w Poznaniu. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4632g.

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Krew­
nym, Kolegom, Dele­
gacji, Współpracowni­
kom, Lokatorom, Chó­
rowi, Wszystkim, któ­
rzy wzięli udział w po­
grzebie mojego męża, 
śp.

Władysława
Wojdy

oraz za złożone wień­
ce i kwiaty składam

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIA

żona.
Poznań Daleka 3.

5212g

ŚWIAT i POLSKA
|j]j Tygodnik poświęcony sprawom międzynarodowym
$ O • Miejsce i rola Polski w święcie — Przeglądy sytuacji no 

politycznej — Korespondencje własne z najważniejszych O O 
krajów — Sprawy gospodarcze i kulturalne zagranicą— mi 

O O Międzynarodowy ruch robotniczy. O O
00 • Reportaże — felietony — satyra. on
O O 0 Pismo bogato ilustrowane wychodzi przy udziale wybit- O O
O O nych publicystów krajowych i zagranicznych. o O
Pl* • Cena numeru 2 zł. Prenumerata miesięczna zł 8,—,
• < > kwartalna zł 24,—. O O

• Adres redakcji: Warszawa, Aleje Jerozolimskie 37. 4 > o
| j J . Telefony: 8-65-18, 8-65-37, 21-48-89. . ) [11 5 Pierwszy numer ukaże się w sprzedaży kioskowej z począt- 00 < > • kiem marca br. K926 00

Uwaga — Użytkownicy silników elektrycznych!
PRZYJMUJEMY DO PRZEWIJANIA

SILNIKI ELEKTRYCZNE 
wszelkich typów o mocy do 2 kW. wykonujemy z własnego materiału.Cena w granicach od 300 do 700 zł.Zlecenia prosimy kierować na adres:

Zakłady Wytwórcze Aparatury Teatralnej i Sygnalizacyjnej 
w Kożuchowie, ul. Fabryczna nr 1—3, woj. Zielona Góra, stacja kol. Kożuchów, telefony 229, 386. K957

Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią, łazienką przy ul. 
Strzecha, na takie samo 
w śródmieściu, względ­
nie 3 pokoje z kuchnią i 
1 pokój z kuchnią samo­
dzielne na 4 lub 5-poko- 
jowe w śródmieściu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 4630g. _ 

Inżynier szuka skromne­
go umeblowanego pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4639g.___ _____________
Zamienię czteropokojowe, 
komfortowe, II piętro, 
przy Rynku Jeżyckim, na 
dwa mieszkania — dwa 
pokoje z kuchnią oraz 
pokój z kuchnią. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
4641g.__________________
Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, 37 m» samo­
dzielne, centralne ogrzewa 
nie w blokach na Dębcu 
na takie samo lub podob­
ne w śródmieściu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 4643g._  

2 samodzielne pokoje z 
kuchnią, łazienką poszu­
kuję do remontu. Oddam 
pokój w centrum. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4662g.

2 widne lokale sutereno­
we na prywatne biuro, do 
remontu poszukuję. Ofer­
ty Biure Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4663g^__  

Samotny młody mierni­
czy, szereg miesięcy prze­
bywający na delegacji, po 
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4667g.

Zamienię 3 pokoje z kuch­
nią — samodzielne w Su­
lęcinie, woj. zielonogór­
skie na 2 pokoje z kuch­
nią, lub duży pokój z 
kuchnią w Poznaniu. Wa­
runki do omówienia. Poz­
nań. Dzierżyńskiego 75 m. 
23. 4670g
Samotna, na stanowisku 
szuka pokoju umeblowa­
nego, lub do remontu, e- 
wentualnie pokoju z kuch 
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4674g._____________  
Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, nowe, samo 
dzielne na 2 pokoje z przy 
należnościami samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4677g._____________  

Zamienię pokój z kuch­
nią w śródmieściu samo­
dzielne na pokój z loka­
lem handlowym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4682g.

Repatriant z Anglii po­
szukuje pokoju z kuchnią 
wprost od właściciela. Po­
znań 6 Poste - restante. 
Józef Kałużny._  4683g

Zamienię 2 pokoje z bal­
konem, słoneczne, 52 m», 
dużą kuchnią przejściową 
(śródmieście) na 2 pokoje 
z kuchnią mniejsze, samo 
dzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4686g.

Zamienię lokal handlowy 
na Jeżycach, na mieszka­
nie samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4695g.

Samodzielne mieszkanie, 
nadające się na lokal han 
dlowy (centrum Łazarza) 
—• dwa duże pokoje z 
kuchnią, łazienką, przy- 
należnościami, zamienię 
na dwa mniejsze pokoje 
samodzielne z wszelkimi 
przynależnościami. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4699g.

Zamienię 2 mieszkania ^po 
pokoju z kuchnią (Wilda 
i śródmieście), na 3 lub 
2 pokoje z kuchnią. Pery­
ferie wykluczone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 4709g.

Nieruchomości
Wille, domki, domy do 
kupna poszukuję. Pośred 
nictwo Otręba, Jarocin, 
Kilińskiego 2. 4834g

Dom jednorodzinny, wol­
ny, z ogrodem ca 2 mor­
gi w mieście powiatowym 
kupię. Szymaniak, Nowy 
Tomyśl, pl. Niepodległo- 
ŚCi 20.16873p 
Połowę domu piętrowe­
go z ogrodem (w mieście) 
sprzedam tanio 45 000 zł. 
Otręba, Jarocin, Kilińskie 
go 2. 16960P 
Willę jednorodzinną, wol 
ną 270 000 zł, domek jed­
norodzinny, wolny 110 000 
zł, parcelę 600 m3 * * * * 2 20 000 zł, 
parcelę 1157 m3, opłotowa- 
ną, zadrzewioną 35 000 zł 
oraz wielki wybór kamie 
nic poleca — poszukuje: 
Metelski, Poznań, Czer­
wonej Armii 23. 5102g

Domek czteropokojowy z 
piekarnią, sprzedażą pie­
czywa, obszar morgowy, 
cały wolny, okolica Ko­
ściana, 195 000 zł sprzedam. 
Dutkiewicz, Poznań, Dzier 
żyńskiego 105. 4672g

Gospodarstwa dziesięcio- 
nektarowe, blisko Pozna­
nia, połowa sadu 235 000 
zł, siedemnastohektarowe, 
20 km od Poznania, blisko 
stacji kolejowej 250 000 zł 
sprzedam. Dutkiewicz, Po 
znań, Dzierżyńskiego 105, 
telefon 654-87. 4752g

Sprzedam dom piętrowy 
ze sklepem, Spichrzami 
piętrowymi, oborami, staj 
niami oraz ogrodem w 
Raszkowie, pow. Ostrów. 
Wiadomości: Zygmunt Sa 
piński, Zagórze Śląskie, 
pow. Wałbrzych. 17201p

Sprzedam parcelę 8400 m2 
w Naramowicach. Sob­
czak, Międzychód,17 Stycz 
nia 55._______ 17058p
Kamienicę nowoczesną zę 
składami centrum Pozna­
nia, idealną połowę 320 

• tys, zł lub część. Will- 
kę piętrową, składem, o- 
grodem Poznaniu 100 000 
zł. Dom — pokój kuchnią, 
6-morgowym sadem, przy 
Poznaniu 70 000 zł. Parce­
lę 1000 mł (Ostroróg) 95 
tys. zł sprzedam. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 
26,4618g

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka ’9. Telefony: 

centrala 611-21 (łączy wszystkie działy); dział infor­
macji: 659_39; dział łączności; 657-18; .ikretarz re­
dakcji: 648-85: redaktor naczelny: 657- J; drukarnia 
(nocny) — 629-52.

Biuro Oęłoszeń: Poznań ul Świerczewskiego nr 3, 
tel. 624-59. czynne od godz 8—16.30; w soboty do 
godz 14.30. Za dział ogłoszeń redakcja nic odpo­
wiada.

Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka w Po­
znaniu. K-12

OSTRZEGAMY 
przed kupnem lub za­
mianą mieszkania służ 
bowego (trzyizbowe­
go) przy Starym Ryn­
ku nr 57 m. 1, które 
jest w dyspozycji Za­
kładów Metalurgicz­
nych „Pomet” w Po­
znaniu, a zajmowane 
obecnie przez ob. Mie­
czysława Próżańskie- 
go. K993

Lekarskie
Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 10 przyjmuje co­
dziennie. Specjalność: no 
woczesna technika stee- 
lonowa. Ceny przystępne 
dla świata pracy. 2823g

Różne
Wigum naprawia opony, 
dętki, śniegowce, buty gu 
mowę, obuwie na kau­
czuku. Poznań, Strzelec- 
ka 21, tel. 96-40. 766g

Do - tworzącej się spółki 
remontowo - budowlanej 
i wytwórni prefabrykatów 
na domki jednorodzinne 
poszukuje się wspólnika 
z gotówką lub urządze­
niem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4608g.
Odstąpię w śródmieściu 
Poznania miejsce na po­
budowanie warsztatu rze­
mieślniczego. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4623g.
Trwałe srebrzenie stoło- 
wizny wykonuje inżynier 
specjalista. Poznań, 23 Lu 
tego 65, Zakład galwano­
techniki precyzyjnej.

4624gMatrymonialne
Kawaler po ' trzydziestce, 
rolnik, bez nałogów, z go­
tówką pozna pannę do lat 
33, właścicielkę gospoda r 
stwa, w celu matrymonial 
nym. Fotografie mile wi­
dziane, dyskrecja zapew­
niona. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4512g.
Panna wierząca pozna pa­
na z wykształceniem od 
30 do 40 lat. Wdowcy nie- 
wykluczehi. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 4523g._____  
Panna przystojna inteli­
gentna na stanowisku, po­
siadająca własne mieszka­
nie, pozna pana solidnego 
do lat 45. w celu matry­
monialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 4559g._________  
Kawaler lat 28, inteligent 
ny, ze średnim wykształ­
ceniem, pozna z braku 
znajomości miłą, sympa­
tyczną panią, do lat 28, ze 
średnim wykształceniem, 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4607gr________________  
Panna po trzydziestce, re 
ligijna i gospodarna, po­
siadająca domek i 1 ha o- 
grodu przy Poznaniu, za­
pozna pana o dobrym cha 
rakterze do lat 45. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4659g.
Panna z własnym miesz­
kaniem pozna pana po 40. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4679g.



wiosna Sprawy „małej" kultury

Gdy słońce mocniej przygrzeje, 
na polach pojawiają się pługi. 
Józef Rzepecki już przygotowuje 
pole pod ziemniaki. Im wcześniej 
— tym lepiej — twierdzi wraz z 
rolnikami Chojna nad Wartą,

Nie zapominajmy o uporządko­
waniu naszych zagród. Hasło: Mo­
je gospodarstwo świadczy o mnie 
jest zawsze aktualne. Płot nie- 
szczerbaty, rowy wyczyszczone, 
bruk równy i ogródek przy domu 
podzielony w równe grzędy — do 
wodzą, że mieszkańcom gospodar 
stwa i piękno leży na sercu.

Fot. (2) Józef Jakubowski

Pisano już kiedyś na tych łamach, że ruch ama­
torski i życie świetlicowe posiada inną specyfikę w 
miastach i to szczególnie dużych, a inną — na wsi. 
Z tego względu należy odrębnie rozpatrywać zagad­
nienie „małej” kultury w terenie, w związku z rzu­
conym przez Kazimierza Koźniewskiego hasłem: 
„Precz ze świetlicami” oraz rozpętaną —przez ten umo­
tywowany felietonem okrzyk — dyskusją.Mamy obecnie do czynię- nia z dalszym etapem roz­woju wypadków w dziedzi­nie tej tak ważnej „małej” kultury w związku z prak-

ków zawodowych — jak naj­szybciej wypełnić ją realną pracą. Utrzymać to, co by­ło dobre i słuszne, usunąć to — co było złe!tycznym zaniechaniem dzia-* Usunąć — to łatwiejsza chyłalnośoi kulturalno-oświatO'wej przez związki zawodo­we. Sprawa jest dla nasze­go województwa wielkiej wagi i dlatego chyba Wy-' dział Kultury i Komisja Kul­tury Prez. WRN w Pozna­niu zwołały ostatnio spot­kanie z przedstawicielami CRZZ. z Warszawy, sekreta­rzami, przewodniczącymi i byłymi instruktorami k.-o. ze wszystkich zarządów okrę gowych związków branżo­wych oraz z udziałem dy­rekcji Biblioteki Wojewódz­kiej i miejskiego Wydziału Kultury.Co było celem narady? U- żywając słów kier. Rebelki można by odpowiedzieć w jednym zdaniu: Nie zmarno­
wać* dorobku pracy kultu­
ralno-oświatowej związków 
zawodowych. Bo przecież mi­mo błędów, wypaczeń, fra­zesów, i pomyłek, dorobek taki niewątpliwie istnieje. Natomiast zaniechana zo­stała, praktycznie biorąc, dzia łalność kulturalno-oświatowa ogniw związkowych w tere­nie. Ponieważ życie społecz ne nie znosi próżni — nale­ży wspólnymi siłami: wydzia­łów kultury, działaczy k.-o. — tych z prawdziwego zdarzenia i w pewnym stopniu związ-

ba strona zadania, bo nie wymaga środków finanso­wych, utrzymać — to już skomplikowany i ciężki pro-
Tu Poznań!

Od miesiąca trwają prace rozbiór 
kowe przy zewnętrznych murach 
Cytadeli. Cegły te zostaną wyko­
rzystane do budowy domków jed­
norodzinnych dla pracowników 
HCP. Dotychczas wydobyto ponad 
85 tys. cegieł. A w sumie rozbiór­
ka da 3 miliony cegieł.

Nareszcie pomyślano o remoncie
dwóch placów 
Bernardyńskim 
kim.

targowych przy pl. 
i na Rynku Jeżyc-

W tej chwili 
nad projektem

toczy się dyskusja 
reorganizacji w Dy

rękcjl Budowy Osiedli Robotni­
czych. Koncepcja jest taka, by po­
wstał osobny DBOR w Poznaniu, a 
osobny dla województwa. Projekt 
ten zostanie rozpatrzony w najbliż 
szym czasie.

blem. Tutaj trzeba zna­leźć pieniądze. A skąd je wziąć? Propozycje realne idą Przodownik tabeli III ligi koszy 
kówki-leszczyńska Polonia, rozgry 
y/ając spotkanie w Gnieźnie zw czterechfunduszy becnie i kierunkach: z związkowych (o-znacznie zwiększo-

ZAP nabiera rumieńcówJak już informowaliśmy na­szych czytelników, wśród licz­nie powstających ostatnio spół dzielni pracy, znalazła się tak­że jedna o niecodziennym cha­rakterze. Jest nią spółdzielnia dziennikarzy „Zachodnia Agen cja Prasowa”, która w najbliż­szych tygodniach rozpocznie
Szkoła rolnicza
w Marszewie

W Marszewie, w b. pałacu obszar 
niczym, niedaleko Pleszewa, po­
wstała dwuletnia szkoła rolnicza, 
przeznaczona dla synów okolicz­
nych chłopów. Po zimowym okre­
sie nauki w tej szkole, uczniowie 
będą praktykować w rodzinnych
gospodarstwach. (ch)

Featry
f KALISZ — „Madame Sans-f 
f G6ne“; GNIEZNO - „GrzeJ 
f sznicy bez winy'*; LESZNO —» 
J „Żołnierz królowej Madagaska-^ 

‘iru“ (Państw. Teatr z Gniezna).^ 

5 Kina (
KALISZ — Wolność: „Wio-

swoją aktywną działalność. O- czekuje się na załatwienie przez CZSP drobnych formal­ności urzędowych.Zadaniem spółdzielni, któ­rej siedzibą jest Poznań, bę­dzie obsługa prasowa redakcji krajowych i zagranicznych. Jak wynika z nazwy, terenem dzia łalnośoi dziennikarskiej będą ziemie zachodnie naszego kra­ju oraz sąsiadujące na zachód od nas państwa. W przyszłej pracy agencji specjalnie u- względnia się sprawy Polaków w Niemczech. Dzięki wznowie­niu działalności ZAP zostaną zlikwidowane poważne zanie­dbania w informowaniu redak­cji i agencji zagranicznych o życiu w naszym kraju.Dziennikarzy zainteresuje za pewne skład zarządu spółdziel­ni. Prezesem został’ red. Ed­
mund Menclewski (były prezes dawnego ZAP), drugim człon­kiem — red. Tadeusz Kraszew 
ski, a trzecim ~ Jan Jacek Ni- 
kisch. Przewodniczącym rady nadzorczej jest mgr Juliusz Ka

Nowe warsztaty
rzemieślnicze

Powoli, lecz stale rozwija 
się indywidualne rzemiosło w 
powiecie wrzesińskim. W 
styczniu br. ogółem indywi­
dualni rzemieślnicy otworzyli 
18 nowych warsztatów. Naj­
więcej rzemieślniczych war­
sztatów, bo 10, otwarto na 
wsi, 3 powstały we Wrześni, 
2 w Miłosławiu i 3 w Pyz­
drach.

W Bardzie otworzył war­
sztat — rymarz, w Gierłato- 
wle — piekarz, co niewątpli­
wie poprawi zaopatrzenie 
mieszkańców tej wsi w dobre 
pieczywo i usługi rymarskie. 
W Kaczanówie szewc zajął 
się naprawą obuwia. Nekla 
uzyskała zakład fryzjerski i 
stolarnię, a pobliska duża 
wieś Nekielka również sto­
larnię

Orzechowo ma już piekar­
nię. Może teraz ustaną na­
rzekania mieszkańców Orze­
chowa na brak chleba i na 
złą jakość pieczywa. W Sobie 
sierniu koszykarz rozpoczął 
wyplatanie koszyków. W Tar 
gowej Górce rozpocznie pra-

nych), danego zakładu pracy; z dotacji rządowych: mini­sterstw resortowych, Min. Kul­tury i Sztuki w szczególności, z rezerw CRZZ i wreszcie z wygospodarowanych docho­dów ■własnych poszczególnych placówek k.-o. (świetlice, do­my kultury, kluby, zesptfły artystyczne).Niestety rady zakładowe powiadają: grosza ’ nie damy na działalność k.-o. Pieniądze mamy na inne cele. Rady na­rodowe rozkładają ręce i mó­wią nieco inaczej: Przejęliśmy zadania, przejęliśmy opiekę, nie przejęliśmy środków. Przykro nam, ale nie mamy z czego płacić.Z kolei związki zwracają się do rad: My właśnie na was liczyliśmy, na wydziały kultury. Myśleliśmy, że te­raz wy dacie pieniądze, a my — nasze doświadczenie.Kiedyś do r. 1954 czerpano z funduszu 0,05 lub 0.01 — dziś tej możliwości nie ma. Zgod nie z twierdzeniem przedsta­wiciela CRZZ nakłady pań­stwa na kulturę wynosiły ćwierć miliarda złotych. Prak tyczne możliwości pomocy CRZZ wynoszą obecnie 7 mi­lionów zł dotacji z Minister­stwa Finansów i to w postaci rozprowadzenia tych pienię­dzy tylko na związki drobne, małe. Zresztą ani ta' pomoc, ani ta suma sprawy nie roz­wiązuje. Pozostaje w prak­tyce jedna droga: wypraco­wanie dochodów własnych. To narzuca konieczność selek­cji istniejących placówek pod względem środowiska odbior­ców, likwidacji źle pracują­cych, poważnego ograniczenia ich ilości, wprowadzenia od­płatności za imprezy.Należałoby dalej, ograni­czając liczbę świetlic przy-zakładowych dowprowadzić raczej minimum, świetlicemiędzyzakładowe, spośród ze społów pozostawić tylko nie­liczne i najlepsze, wprowa­dzić rozsądną gospodarkę e- tatami k.-o. Dalej — szukać nowych, tańszych, ale zara­zem atrakcyjniejszych form pracy kulturalno-oświatowej.
St. S.

sna, jesień i miłość**, stylowe: 4
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„Wrota piekieł"
— Przodownik: ,Zimowy 

.Gwiazdy i 
na nas"; GNIEZNO — f 

1: „Ali Baba i 40 rozbój- > 
, Lech: „Karuzela mi-a

- Sportowiec: J

1 zmierzch", Słońce 
i patrzą i 
\ Polonia: 
fników", 
f łości"; LESZNO

.Czerwone 1 czarne'*.

Aadfe
PROGRAM I 
Fala 1.322 na

12.20 — muzyka ludowa róż-^ 
nych narodów; 12.50 — audycja A 
szkolna dla młodych biologów; 4 
13.15 — muzyka operetkowa; a 
13.40 — recital fortepianowy; 14 X 
— aud. szkolna; 14.20 — koncert' 
Wrocławskiej Ork. Rozr. PR;? 
15.10 — mozaika muzyczna; 15.45 ć 
— ze śpiewników Moniuszki; 16^

Z marką Sompolna
W Sompolnie, na terenie powiatu 

kolskiego, projektuje się urucho­
mienie nieczynnego obiektu gospo­
darczego przez przekazanie go 
Spółdzielni Drzewno-Metalowej. — 
Spółdzielnia rozpoczęłaby produk­
cję kafli piecowych, wykorzystu­
jąc surowiec — miejscową glinkę. 
Jak wyrażają się zainteresowane 
czynniki fachowe w Kole — uru­
chomienie (kaflami byłoby możli­
we jeszcze w tym roku. Rozpoćzę-
to już starania. (Zet)

cę warsztat kołodziejski 
warsztat szewski. (K. St.)

i
WIADOMOŚCI
1 pow. rawickiego

Droga z Folwarku do Kąt sta­
nowi przeszkodę nie do prze 
bycia podczas roztopów. Chłopi 

tych wsi winni doprowadzić tę 
drogę do porządku, bo siewy za 
pasem i czas się wreszcie wywią­
zać z zaległości szarwarkowych za 
ubiegłe łata. Okazja jest. (wt)

Powiat rawicki rozprowadził w 
styczniu 76 m3 drzewa użytko 

wego, w lutym — 86 xn3. Przydział 
na marzec obejmuje 107 ma użytku 
tartacznego. Mimo wielkiego zapo 
trzebowania zdarzają się wypadki 
niewykupywania drzewa, np. w 
styczniu 22 mL (wt)

Chłopi z Grabkowa, chcąc przy 
spieszyć elektryfikację wsi, 

złożyli w Kasie Spółdzielczej 48 
wniosków o przyznanie krótko­
terminowych pożyczek na sumę 79 
tys. zł. Elektryfikacja powiatu w 
tym roku postępuje szybko na­
przód. W grudniu zapewne można 
będzie na palcach jednej ręki po­
liczyć wsie w powiecie rawickim 
z lampami naftowymi, (wt)

miejscowym 
dzo zaciętej 
wywalczone 
(22:27). Tym

Kolejarzem, po bar 
grze uzyskała ciężko 

zwycięstwo 47:42 
samym leszczyniacy

utrzymali się na czele tabeli.

W pozostałych zawodach koszy­
kówki III ligi uzyskano następuję
ce rozstrzygnięcia
wicz 
znań

.Zieloni1
Kolejarz Ra- 

85:75, Legia Po
AZS Wrocław 35:60, Kole

jarz Wrocław — Piast Wrocław 
42:30, Zastał — LZS Krosno 55-35.

(R)

POLONIA POKONAŁA START
Piłkarzy leszczyńskiej Polonii, 

którzy od połowy lutego przygoto 
wują się do nadchodzących rozgry 
wek pod kierownictwem trenera 
Kaz. Smiglaka, rozegrali dru 
gie sparringowe spotkanie. Przeciw 
niklem Polonii był miejscowy 
Start. Po żywej grze, w której 
przez cały okres meczu przeważa­
ła Polonia odnosząc zwycięstwo

W®!
Szermiercze wojewódzkie mi­

strzostwa pierwszej klasy we flo­
recie kobiet, mężczyzn oraz w 
szpadzie i szabli odbędą się w 
d. 3 bm. w Poznaniu w sali Ośrod 
ka Szermierczego. (x)

* * ♦

Tenisiśęi stołowi I drużyny Polo­
nii Leszno rozegrali towarzyski 
mecz z zespołem miejscowego 
WKS. Po zaciętych pojedynkach 
stojących na dobrym poziomie 
zwyciężyła Polonia 6:3. (R)

8:0 (4:0), bramki dla Polonii zdo- 
byli: Wencel 3, Marszałek i Wójcie 
chowski po 2 uraz Kubiak 1.

Juniorzy Polonii Leszno gościli 
w Kościanie, gdzie po ciekawej 
grze pokonali tamtejszych Koleją 
rzy w stosunku 5:2 (3:1). (R;

W zawodach koszykówki drużyn 
męskich rezerwy Polonii Leszno 
doznały porażki z kościańskim Ko 
lejarzem 55:59. (R)

Siatkarki leszczyńskiej Polonii 
w meczu klasy A zwyciężyły Włók
niarza Poznań 3:1
(15:4), (10:15), (15:7).

Z życia harcerzy

(15:12), 
(R)

40 lat sięgają tradycje har 
cerskie we Wrześni. Pierw­
sza drużyna nosiła imię Ka­
zimierza Wielkiego,* Obecnie 
znowu daje się zauważyć oży 
wienie w ruchu harcerskim. 
Czynne już .są 33 drużyny.

Ostatnio powstało tu koło 
Przyjaciół Harcerzy.

(K. St.)

Smutna statystyka

Wojewó^z^śe 
biegi przełajowe 
w LESZNIE

Tegoroczne wojewódzkie 
biegi przełajowe odbędą się 
w dniu 24 marca w Lesznie. 
Organizacja spoczywać bę­
dzie w rękach sekcji 1-a 
MKKF—Leszno.

W poszczególnych biegach 
mogą startować wszyscy za­
wodnicy i zawodniczki bez 
względu na klasę, lecz po ak­
tualnych badaniach lekar­
skich. Biegi zostaną rozegra­
ne w trzech kategoriach. Se­
niorzy (rok 1937 i starsi) na 
2000, 4500 i 10000 m: senior­
ki: (rok 1938 i starsze) na 600 
i 1200 m; juniorzy: (rok 1938 
—40) na 1500 m; juniorki: 
(r. 1939—40) na 800 m; mło­
dzicy (r. 1941—42) na 800 m; 
dziewczęta (r. 1941—42) na 
500 m.

Zgłoszenia należy kierować 
do dnia 20 bm. do sekretaria 
tu POZLA w Poznaniu pl. 
Kolegiacki 17. (x)

Z narady Komisji Porządku Pu- przestrzeganie porządku na zaba- 
blicznego PRN we Wrześni dowie- wach, gdżie z powodu nadużywa- 
dzieliśmy się, że w latach 1955/56 nia alkoholu powstają awantury, 
wpłynęło do Powiatowej Prokura-
tury 31 spraw chuligańskich, ściga­
nych z urzędu, a więc takich, któ­
rych ofiary ponad 21 dni były nie- 
zdolne do pracy. Nadto rozpatry­
wano U spraw kierowców samo­
chodowych, którzy spowodowali 
poważniejsze wypadki drogowe. O- 
tiary chuligańskiego pobicia były 
łącznie przez 560 dni niezdolne do 
pracy. Poszkodowanym ludziom 
pracy ubezpieczenie społeczne wy­
płaciło zasiłki chorobowe.

Ponadto jeszcze 2 razy więcej 
spraw chuligańskich wpłynęło z o- 
skarżenia prywatnego. W grudniu 
ub. roku i w styczniu br. zdarza­
ły się kilkakrotne wypadki znie­
wagi milicjantów.

Jednym z powodów chuligań­
skich wybryków jest to,, że komi­
tety organizacyjne nie dbają o

(K. St.)

Wymierający zawód
W Turcji, gdzie zniesiono Jare­

my, żyje jeszcze tylko 16 dawnych 
strażników haremowych — eunu­
chów. Mieszkają oni we wspólnym 
domu, otrzymując od rządu doży­
wotnią pensję. Na ofertę wydaw­
nictw amerykańskich, aby napi­
sali pamiętniki, odpowiedzieli od­
mownie. Ujawnienia szczegółów 
życia haremowego zabrania im [ 
przysięga, złożona przed łaty na j 
imię Allacha i sułtana. (v)

Fanty
na sztuczne jezioro

Ongiś na zebraniach wyborczych 
do rad narodowych w Ostrowie 
wysunięto sprawę budowy sztucz­
nego jeziora. Powstał komitet bu­
dowy, który chcąc zdobyć potrzeb 
ne fundusze, postanowił zorgani­
zować wśród społeczeństwa ostrow 
skiego wielką loterię fantową. 
Wpłynęło dużo fantów od zakła­
dów pracy i osób prywatnych, 
sprzedano szereg losów. Do dnia 
dzisiejszego j^Jnak losowania nie 
przeprowadzono. Głosy na sesjach 
Miejskiej Rady Narodowej spowo­
dowały, że komitet budowy powo­
łał specjalną komisję, która na 
ostatniej sesji miała złożyć spra­
wozdanie z przeprowadzonych ba­
dań Sesja się odbyła, ale o spra­
wozdaniu komisji cicho,

Z wyjaśnień przewodniczącego 
Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej wynika, że komisja nadal 
bada sprawę, że' wiele fantów w 
ogóle nie zostało zarejestrowa­
nych i że komitet powinien dopro- 

। wadzić sprawę do końca. (H)

Ich opinie
o mistrzostwach 
wielkopolskich

w boksie
Przewodniczący POZB — 

J. KNAK: i
— Poziom mistrzostw byt 

wyższy niż w roku ubiegłym. ' 
Jedno co mnie najwięcej ude 
rzylo, to bardzo sportowa 
atmosfera jaka panowała ( 
przez cały czas trwania tur 5 
nieju. Sądzę, że jest to naj­
większe osiągnięcie tego­
rocznych mistrzostwW. MASŁOWSKI, sędzia 
bokserski:

— Podobały mi się przede 
wszystkim walki przedbojów 
i finału, które były ciekawe 
i stały na niezłym poziomie, 
lepszym niż w roku ubieg­
łym. Nie ustrzeżono się w 
ciągu mistrzostw od pomy­
łek sędziowskich. Mam tu 
na myśli walkę Franka. । 
Przy równorzędnej walce i 
napomnieniu Dudzika, mini­
malne zwycięstwo powinien 
raczej odnieść warciarz.

Trener Paweł SZYDŁO:
— Szczególnie dobrze wy 

padli w tym roku średniacy: 
którzy, mimo że poodpadali, 

' walczyli bardzo ambitnie i 
1 pokazali niezły boks. Najlep 
' sza walkę mistrzostw sto- 
! czyi Smolarek z Wytykiem. 
> Najniższy poziom walk poka 

zali zawodnicy wagi półcięz 
kiej. Pojedynki ich przypo­
minały raczej zapasy niż 

1 boks. Szkoda że nie wiedzie. 
* liśmy o tym wcześniej, gdyż 
; można było ich wystawić na 
, mecz... zapaśniczy Poznań- 

Budapeszt.
Uwaga nasza: szamotani­

na, to jeszcze nie zapasy!

— Z życia Zw. Radź.; 16.30 —J 
koncert Ork. Bostońskiej „Pro-i 
menada“; 17 — program dnia; z 
17.23 — skrzynka ogólna PR; * 
17.35 — koncert współczesnej^ 
muzyki organowej: 18 — ostat-’ 
nia kradzież; 18.20 — jądro spra ? 

.wy — pog.; 18.30 — muzyka roz ( 
f j-ywkowa: 19.05 — koresponden- 
?cja z zagranicy; 19.20 — wirtuo-4 
f zi muzyki rozrywkowej; 19.45 — £ 
4 aud. dla wsi; 20 — z twórczości £ 
« A. Borodina; 21.30 — muzyka ta^ 
Jneczna; 21.50 — pięć minut o* 
A wychowaniu; 21.55 — „Biały y 
A ślad" — montaż fej.; 22.25 — mu’ 
i zyka rozrywkowa i taneczna. ' 
’ Wiadomości: 5, 6, 8, 12.04, 15,? 
€ 19, 21 1 23.

~—*";----------------------
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Bójka w Grabowce
3 lutego na zabawie zorga­

nizowanej przez miejscową 
Ochotniczą Straż Pożarną w 
świetlicy PGR Grabowo— 
Król, wynikła bójka w któ­
rej 4 osoby zostały pobite. 
Sprawcami awantury byli 
Ireneusz i Stanisław Cierpi- 
szewski, zamieszkali w Zie­
leńcu oraz Wacław Juszczak 
zamieszkały w żydowie.

Niestety, żaden ze straża­
ków nie dbał o utrzymanie 
porządku na zabawie i usu­
nięcie awanturników. Powo­
dem bójki było nadużywa­
nie alkoholu. Wódkę sprze­
dawano bez zezwolenia.

(K. St.)

Na sesji Powiatowej Rady Na­
rodowej odwołano na własną 

prośbę ze stanowiska zastępcy 
przewodniczącego radnego Kazi­
mierza Majcherka. Na stanowisko 
członka Prezydium wybrano rad­
nego Piotra Krawca ze wsi 
Trzebosz. Tak więc w skład Frezy 
dium wszedł wreszcie jeden z chło 
pów, (wt)

Wystawa w Lesznie
Centralne Biuro Wystaw Arty­

stycznych Oddział w Poznaniu uru 
chomiło w salach leszczyńskiego 
Muzeum wystawę rysunków Józe 
fa Kaliszana.

Otwarcie wystawy, które nastą­
piło ubiegłej niedzieli połączone 
było z porankiem autorskim gru­
py literackiej ,,Wierzba’’ Wysta­
wa jest czynna codziennie. (R)

HISTORYJKI
SPRYTNY KALISZ

Kalisz chce koniecz 
nie przekroczyć licz­
bę 100 tysięcy mie­
szkańców. Na tak ol­
brzymi przyrost na­
turalny, żeby ten cel 
osiągnąć, liczyć nie 
może. Ale korzysta z 
innych sposobów.

Ostatado tamtejsza 
Miejska Rada Naro­
dowa? podjęła decy­
zję wcielenia do mia 
sta pobliskich wio­
sek: Szczypiorna, Pi­
wonie, Pólka, Dobrze 
ca i Lasu Winiar­
skiego. Da to .Kalisze

wi 13 tysięcy mie­
szkańców, a więc ra­
zem będzie liczył 83
tysiąće. (t)

JEDNO­
KIERUNKOWY RYK

Ciekawe — eo? To 
wiele owiec, buhai i 
tryków w pow. jaro­
cińskim ryczy w stro 
nę Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa O- 
brotu Zwierzętarni 
Hodowlanymi. Zo­
stały zakontraktowa 
ne i już dawno win­
ny być odebrane. Ho 
dowcy po parę mie-

sięcy czekaj a 
PPOZH zaś nie wy­
pełnia warunków u-
mów. (ah)

PUŁAPKA

Nasz korespondent 
donosi:

Na stacji kolejowej 
tuż przy samym pe­
ronie w Opalenicy 
iest 2 metry głęboki, 

niezabezpieczony 
schron z czasów wo­
jennych.

Czyżby władze ko­
lejowe czekały — aż 
ktoś do tego schronu
wpadnle? (jw)

Ambitna
Dobieszczyzna

Mieszkańcy Dobieszczyzny chcą 
mieć własny Dom Kultury. Na pla­
cu budowy piętrzą się już stosy ce 
gieł, w dołach lasuje się wapno. In 
tensywne prace murarskie rozpocz 
ną się z początkiem marca br.

Prezydium Powiatowej Rady Na­
rodowej w Jarocinie, pragnąc 
przyjść z pomocą mieszkańcom tej 
wsi w realizacji ich zamierzeń — 
przyznało dotację na ten 'cel w 
kwocie 15.000 zł. Dodać trzeba, że 
164 członków GS, mieszkańców Do­
bieszczyzny, zrzekło się dywidend 
z nadwyżki, wypracowane.] w 195’ 
r. na rzecz budowy domu kultury, 

(ak)

„Rozdroże miłości"
w Kaliszu

Państwowy Teatr im. Bogusław 
skiego w Kaliszu przygotowuje wy 
stawienie nowej sztuki w trzeć 
aktach pod tytułem: „Rozdroże 
miłości”.

Autorem dramatu „Rozdroże mi 
łości” jest znany dramaturg P° 
seł na Sejm, Jerzy Zawieyski.

Teatr kaliski wystawi tę sztukę 
w końcu marca bieżącego r0^’ 
Na premierę przyjedzie autor. (U


